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LUDWIK WROŃSKI 
długoletni pracownik Wydziału Buchalterji Towarzystwa „Saturn44 

zmarł dnia 9 kwietnia 1931 r.W zmarłym straciliśmy sumiennego i gorliwego pracownika.Cześć Jego pamięci!
Towarzystwo Górniczo - Przemysłowe 

„Saturn44, Spółka Akcyjna3059

JAWNA ROZPRAWA PRZECIW MJR. KUBALI

WYROK: 7 MIESIĘCY WIĘZIENIA I WYDALENIE Z KORPUSU OFICERSKIEGO.
WARSZAWA, 10-4. (Tel. wł.) Dziś w 

Niajw. Sądzie wojskowyim rozpoczął się 
proces mjr. pilota Kazimierza Kubali, 
skazanego przez sąd I instancji za ano­
nimy o plik. Rayskim na rok więzienia 
i wydalenie z korpusu oficerskiego. Na 
małej sąli tłok. Skład sądni liczy trzy o- 
soby. Są to: przewodlnicząey gen. Mec-: 
narowskii, referent plik. Lieibkind-Luibo- 
dzieiciki i płk. Saiski. Oskarżenie wnosi 
pp łk. Kamieńsk i.

Mjr. Kuibała przybył na rozprawę w 
mundurze wojskowym, ozdobionym or­
derami. Obrońca jego. adw. Zygmunt 
Hofimolkii-Ositroweiki w yistępuje ubrany 
w togę adwokacką.

O godz. 10 otwarto- posiedzenie sądo­
we, które jest od samego początku jaw­
ne i dozwolone dJa .publiczności. To, co 
w pierwszej instancji osłonięte było ta­
jemnicą, kryjącą się poza zamkniętemi 
drzwiami sali sądowej, dziś referowane 
było jawnie przez sędziego Liebkinda.

Dowiadujemy się więc, że w anoni­
mie, wysłanym dio żony szefa departa­
mentu lotnictwa, użyte były ostre epi­
tety w rodzaju: „Zbrodniarz44, „krwio­
żerca-4, „potwór44, „zwyrodnialec44, „by­
dlę”, „dziedzicznie obciążony44.

Autor anonimu przypisuje plik. Ray­
ski emu straty w personelu latającym 
wskutek zakazu używania spadochro­
nów oraz doboru samolotów, których 
„conajwyżej można używać do robienia 
wycieczek śniadankowych, a nie do lo­
tów wojennych”. Dalej anonim zawiera 
osikainżemia, iż pik. Rayski zapewne po­
zostaje na obcej służbie, płacącej mu za 
każdego trupa zabitego lotnika i podaje, 
że dzięki swej gospodarce zamordował 
przeszło 150 oficerów lotnictwa.

„Ten szkodnik i zdrajca uczynił lot­
nictwo zupełnie niezdolnem na wypa­
dek wybuchu wojny44 — głosi ainoniim.

Za ten anonim, którego autorstwo sąd 
wojskowy przypisuje mjr. Kuibaili — 
został on skazany na rok więzienia. 
Dr uigi pu-nikt wyroku obejmuje kilkana­
ście anonimów, wysłanych do najwyż­
szych dostojników w państwie, wielu 
generałów służby czynnej. Mowa tam 
jest, żc pik. Rayski jest człowiekiem 
szkodliwym, który za cel postawił sobie 
zupełne zniszczenie lotnictwa wojsko­
wego. W yipci a.ża lot nictwo w stare typy 
pla-towców, nie nadające się do lotów i 
nieuzbrojone, karabiny nie strzelają. 
Mowa również o zakazie używania sipa- 
docłironów.

RarcLzo ciekaw v ouiukt anonimów tych

mówi, że „źle musi się dziać w Polsce, I m usiało przyjąć człowieka, który przez 
skoro Ministerstwo spraw zagranicznych | szereg /at pracował na szkodę państwa44.
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LUDWIK WROŃSKI 
urzędnik T-wa Górniczo - Przemysłowego „Saturn", 

zmarł dnia 8 kwietnia b.r., przeżywszy lat 35.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby na cmentarz w Cze­

ladzi nastąpi dn. 11 b.m. o g. 15.30; nabożeństwo żałobne odbędzie 
się dn. 13 b.m. o g. 9 r. o czem zawiadamiają stroskani

Saturn, 1O.IV-1931 r. ZONA, DZIECI I RODZINA.

STOPNIOWA OBNIŻKA PENSYJ.
WARSZAWA, 19-4. Najbliższe posie­

dzenie Rady ministrów wyznaczone na 
dzień jutrzejszy może być jeszcze w o- 
statniej chwili przesunięte na ponie­
działek.

Jak się dowiadujemy, głównym pun­
ktem porządku dziennego będzie spra­
wa redukcji pensyj urzędniczych. Po­
czątkowy projekt zmniejszenia pensyj 
o 15 nro-cent już od 1 maja ulcgL im doli­

no, radykalnej zmianie.
Według nowego projektu obniżenie 

pensyj o 15 proc, nastąpi stopniowo w 
ciągu pól roku w porcjach 2 i pól proc, 
miesięcznie.

A więc 1 maja obniżonoby pensje o 
2 i pół proc., od 1 czerwca o 5 proc., od 
i lipca o 7 i pół proc., od 1 sierpnia o 10, 
od [ września o 12 i pół, a od 1 paździer­
nika o pełne 15 proc.

Motyiwy wyroku skazującego mjr, 
Kubalę za te anonimy głoszą, że autor 
anonimu miał na myśli jedynie ppłk. 
Becka, mówiąc o nim, iż dawniej był 
prawie dyktatorem, a obecnie przeszedł 
do dyplomacji.

Sąd okręgowy powiada, iż powszech­
nie wiadomem jest, że właśnie tylko 
ppłk. Beck z wysokiego stanowiska w 
administracji przeszedł do dyplomacji. 
Autor anonimu mówi, że ppłk. Beck jest 
najwierniejszym przyjacielem płk. Ray­
skiego i że Rayis<ki. szykuje się na pla»- 
cówkę dp Londynu.

Te wszystkie ciężkie zarzuty, posta* 
Wiione płk. Rayskiemu!, autor anonimu 
przypisuje, iż są one wpływem łapow­
nictwa lub zdrady państwa. Anonim 
kończy się słowami, że pik. Rayski mu­
si skończyć swą podłą służbę na szubie­
nicy lub w areszcie.

Omawiając postępek mjr. KubaUfl, 
który, zdainiein sądiu, jedynie mógł być 
autorem anonimu, odsądzającego od ho­
noru d czci płk. Rayskiego, sąd wojsko­
wy zajmuje się również pobudkami 
czynu oskarżonego i przytacza jego wy- 
jaśnienia, złożone na pierwszej rozpra* 
wie, że kierował się tylko dobrem pań. 
stwa, a do pik. Rayskiego nie żywił ża­
dnych złych iintencyj.

Jako okoliczności łagodzące, poczyta­
no mjr. Kubali doskonalą opinję., zasłu­
gi bojowe, udział w locie transatlantyc­
kim, który przysporzył sławy imieniu 
lotnika .polskiego. J ednocześnie wyrok 
podkreśla silne napięcie złej woli oskar­
żonego, wyrażającej się w niesłychanie 
brutalnej i obelżywej treści anonimu 
Dowód prawdy sąd uznał za niedopu­
szczalny.

Po przemówieniach stron sąd oglordl 
wyrek, mocą którego mjr. Kazimierz 
Kuba/a skazany został na 7 miesięcy 
więzienia i wydaile.nie z korpusu oficer­
skiego.Zamówienie sowieckie

W PRZEMYŚLE ŚLĄSKIM.
WARSZAWA, IX).4. (Teil.wł.). So­

wiecka mieja handlowa zawarła w 
imieniu sowieckich organ i żacy j go­
spodarczych umowę z katowicką epół 
ką dla górnictwa i hutnictwa. Na mo­
cy tej umowy huty: Bismarcka, Kró- 
lewi-,ka i Laura, oraz koncern huiy 
Pokoju otrzymują zamówienie war­
tości 75nii.l ionów złotych.
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Wielka mowa
prez. Doumergue’a.

BERLIN, 10-4. W tutejszych kolach 
politycznych olbrzymie wrażenie -wy­
wołała wczoraj mowa, jaką' wygłosił 
prezydent Francji Dounierguc w Niizzy, 
w której wypowiedział się niezwykle 
ostro przeciwko austrjacko - niemiec­
kiemu układowi celnemu.

Specjalinie boleśnie dotknęło sfery rzą 
dowe niemieckie porównanie wiedeń­
skiego układu celnego z wtairguięcieim 
Niemców do Belgjii.

Wrażenie mowy francuskiego prezy­
denta jest tern silniejsze, iż zbiegło się 
ono r ó w nocześniie z ar t y k u 1 ein,. jatki za - 
mieścił źniany polityk pik. Faibry w „In- 
traisiigeainŁ”, w którym oświadczył, iż 
talk jak Francja postawiona została pe­
wnego d.n.ia przed faktem dokonanym w 
Sipra wiie ainsc lid ussu a ustrja c-k o - n icmiec- 
kiego, tak nasiajpić może nagle diiesipo- 
dzdewainy wanairsz oddziałów niemiec­
kich na polskie Pomorze.

Ustosunkowanie się prasy francuskiej 
do Niemiec i ostry ton dzienników fran­
cuskich, które dotąd uchodziły za sprzy 
jającc porozumieniu francusko-niicmicc- 
kieimu, od dnia wczorajszego w Berlinie 
oceniają o wiele pesymistyczniej, ani­
żeli dawniej. Odroczenie wizyty mini­
strów niemieckich poza termin posie­
dzenia Ligi Narodów, które wczoraj ko- 
mentowano jako maloznaczące, tera.z o- 
ceniiane jest jako wielka klęska dyplo- 
macji niemieckiej.

WRAŻENIE WE FRANCJI.
PARYŻ, 10-4. Caila prasa poświęca 

wiole miejsca wczorajszej mowie pre­
zydenta Doumerguea, wygłoszonej na 
bankiecie w Niiicei.

„Jou-Tinee Inidustrielle" podkreśla zna­
czenie ustępu mowy, dotyczącego poli­
tyki zagranicznej, a w szczególności ii- 
ujii aus tro-n iemieckiej.

„Ave.niir“ zaznacza, że należy przy­
snąć Doutmeriguediwi znajomość oma­
wianych -spraw, ponieważ w ciągu swe­
go siedmioletniego urzędowania miał on 
czas przyjrzeć się wszystkim wielkim 
zagadiniioniiom w polityce międzynaro­
dowej i wewnętrznej.

Liga Narodów oparta jest jedynie na 
dolbrej w-oii swych członków; z drugiej 
zaś strony niektóre kraje, wchodzące 
do Ligi są ożywione nastrojami siprzecz- 
nemi z jej duchem. Ostatnie posunięcia 
Austrjii i Niciraiiec zasługują pod tym 
względem na baczną uwagę. Jest rzeczą 
charakterystyczną, żę nawet . Herriot, 
którego woli pokojowej nikt nie może 
kweistjonować, uważa za stosowne wy­
stąpić ostro przeciwko machinacjom 
Berlina i Wiednia.

Cała Francja powinna być jedino- 
myśłna w tej mierze. Prezydent Dou- 
meirgue w swej mowie postawił sobie za 
zadanie przeprowadzenie tej jedności.

„Echo de Par.is“ zaznacza, że mowa 
prezydenta Doumerguea jest ostrą kry­
tyką obecnych metod rozbrojeniowych, 
stosowanych przez Ligę Narodów. Pi­
smo uważa pozałem mowę jak-o akt po­
tępienia całej polityki Brianda.

ECHO W PRASIE ANGIELSKIEJ.
LONDYN, 10-4. Prasa angielska śle­

dzi z wielki em zainfcrcisowainieini od­
dźwięki, jakie wywołała mowa prezy­
denta Doumerguea w paryskich kołach 
politycznych, w prasie i szerokiej opi- 
nji publicznej.

Korespondent paryski „Tinie>s‘a“ do­
nosi, że francuskie koła urzędowe są 
całkowicie uspokojone co do zamierzo­
nej wizyty ministrów niemieckich w 
Chequers.

Gabinet paryski oraz komisja obro­
ny narodowej opracowują wytyczne sta 
nowiska Francji wobec konferencji roz­
brojeniowej.

D. SKIBIŃSKA
Dyplomowana masaźystka (absol­
wentka Szkoły Masaży w Warszawie 
i kursów Polsk. Czerw. Krzyża) wyko­
nuje według zleceń p.p. lekarzy 3065 
MASAŻE LECZNICZE 
przy odpow. chorobach i kosmetyczne 
(odtłuszczające, wyszczuplające, upiększające) 
oraz wszelki* połączone z tem zabiegi kosme­
tyczna. Sosnowiec, ul. Staszica 17, m. 3, tel, 4-72.

Rozprawa o zamach na poselstwo sowieckie.
Wielkie zainteresowanie procesem.

WARSZAWA, 10-4. (Tel. wł.) Po bez- 
względnem. zdarciu zasłony z obłudnego 
oblicza oskarżonego Jana Polańskiego 
o ziarnach bombowy na poselstwo so­
wieckie, rozprawa. w zb ud zili a wielkie 
zainteresowanie również i w sferach boil 
s-zewickich. Na dzisiejszą rozprawę zja­
wiło się kilku przedstawicieli poselstwa 
sowieckiego w Warszawie, kótrzy zaję­
li pierwszą ławkę po prawej stronie. 
Rozprawa zaczęła się z przeszło godizili­
nem opóźnieniem, o godz. 11.10.

Na początku sędzia przewodnicząc y 
Kozakowski przesłuchuje pomow mie 
świadka kom. Gałczyńskiego, któremu 
okazuje kilkanaście zdjęć, dokonanych 
na klatce schodowej na dachu posesji 
nr. 17 oraz na dachu gmachu poselstwa 
sowiieckiieigo.

Oskarżony Polański z uwagą przysłu­
chuje się wyjaśnieniom kom. Gałczyń­
skiego, a w pewnym momencie zaczyna 
zadawać pytania, których jednakże do­
słyszeć nie można, gdyż zgrupowani 
przy siole: świadek oskarżenia, obroń­
ca komplet sądzący rozmawiają pół­

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 

ś. p. Mieczysława Samborskiego 
męża i ojca, Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji T-wa Sosnowieckiego, 
Zarządowi kopalni „Niwka”, urzędnikom i kolegom, robotnikom za tak 
liczny udział, a w szczególności: za pieczołowitą opiekę w czasie cho­
roby JWP. dr. Henrykowi Krupińskiemu, JWP. Naczelnemu inż. Bo­
lesławowi Krupińskiemu za serdeczne przemówienie, organizacjom „So­
kół”, „Harcerz”, „Straż Ogniowa”, chórom, WPP. Hermanowskiemu, 
Ksaw. Kozłowskiemu, Grajnertowi oraz tym, którzy nam okazali wiele 
serca w naszem nieszczęściu, składają serdeczne podziękowanie 
3050 ZONA Z DZIEĆMI.

MARNOTRAWSTWO W WOJSKU
7 i pół miljona złotych.

WARSZAWA, 10.4. (TeL-wł.). Szef 
aclmimietracji aimji, gen. Konarzew­
ski, przeznaczył z resztek budżeto­
wych w 1930-51 roku 7 i pół miljona 
złotych na t. zw. reniwreracjc. Sunna 
ta została rozdzielona pomiędzy ofi­
cerów, podioficeirów i Uirzę-dnilków 
•cywilnych według uznania przełożo­
nych. Na przeciętnego wojskowego, 
czy irrzędlnika wypadło w praktyce 
po kitlikadiziiesiąt złolych. Tvt]iko dla 
wyższych stanowisk remwneracje 
wynosiły hillkaseł lu!b nawet kilka 
tysięcy złotych, przyczeun z uznaniem 
należy podkreślić, że pewna iilpść 
wyższych oficerów arzekła się <remu-

WRZENIE REWOLUCYJNE
OGARNIA PORTUGALJĘ i AZORY.

MADRYT, 10.4. — Coraz bardziej 
mnożą się tutaj wieści o trudnościach, 
jakie rząd portugalski ma do zwal­
czenia z ruchem rewolucyjnym, któ­
ry coraz intensywniej przenosi się z 
Madery do Poriutgalji.

Rząd czyni z wielką szybkością 
przygotowania, aby zapobiec wybu­
chowi rewolucji. Gęste patrole woj­
sk owe krążą po ulicach Lizbony. Na 
skrzyżowaniach ulic są ustawione ka 
rabiny maszynowe. Przed gmachami 
pubUcznemi stoją poeteruinlki.

W Lizbonie i Oporto dokonano bar­
dzo licznych aresztowań.

Wprzeciwiietistwie do wczorajszych 
wiadomości, jakoby .na Maderze pa­
nował względny spokój, donoszą, że

Niepokoje w Palestynie 
po zamordowaniu 3 żydów.

JEROZOLIMA, 10-4. Zamoridio1 wanie 
trzeich rolb^taiiLów żydówislkidh. w koil*o- 
nji JeidźuiT wywołało niezwykle obuirze- 
nie wśród łuiclnościi żydowskiej w Pale­
stynie.

Do Hatiify, gidziie prowadizo-ne jesi 
śledztwo, wyjedna! kierownik egzeku­
tywy age.noji żydowskiej (plik. Kisich. 
Żydowska Rad<a niarodioiwa podjęła in­
terwencję u wysokiego komiisariza Padc- 
slyuy w siprawie bowioczeńsiwa osoki-''

głosem.
Następnie prokurator zadaje pytanie, 

czy kom. Gałczyński, prowadząc docho­
dzenie w Grodnie, interesował się, jaki 
tryb życia prowadził Polański, jakie 
były jego środki matcrja.lne.

— Opinja, jaką udało m<i się zebrać, 
byki tego rodzaju, że jest to człowiek 
bardzo biedny, utrzymujący siię z kore- 
pctycyj. . .

Następnie zeznawało szereg świad­
ków: małżonkowie Górscy, W-iśmiewska, 
Helena Dybcio, która pierwsza zauwa­
żyła przewód elektryczny na strychu. 
Świadkowie isądziiild, że przewód ten słu­
ży do założenia światła elektryczni ego 
na strychu. Gdy Wiśniewska po raz 
drugi była na strychu, zaiinteresowała 
się błiżej sznurem, a nie widząc konta­
ktu, zawiadiomiiła o tom dozorcę. Ton 
wszedł na dach, lecz prędko wrócił z 
powrotem, zawiadamiiając, że na dachu 
j est p i eik i elma mas zyma.

Ponownie stanął przed pulpitem sier­
żant Machaj, który wydłoibyl bombę z 
przewodu komiinoiccgo. Stwierdził on,

neracyj na korzyść młodszych ofice­
rów lub podooficerów. Z małenii więc 
wyjątkami drobne naoigół kwoty re- 
inuncracyj nie mogły decydująco za­
ważyć na budżecie przeciętnego ofi­
cera czy podoficera. Sumarycznie 
jedinak stanowią one poważną kwotę 
7 i pół mil jonów. Za tę sumę wojsko 
mogło mieć nowych 75 samolotów bo­
jowych lulb- około 60 dział polowych. 
W zestawieniu z obcięciem poborów 
urzędniczych i ze zmniejszeniem kre­
dytów na rezerwę zaopatrzenia w te­
gorocznym budżecie wojskowym 
dziwnym paradoksem wydają się te 
ramuneracjc w wojsiku.

zarówno na Maderze, jak i na szere­
gu wysp na Azorach wybuchły roz­
ruchy i że tamtejsze garnizony przy- 

■zyły się do ruchu powstańczego.
Rząd .portńgai lek i jedinak jest pr ze­
konamy, że zdoła uśmierzyć powsta­
nie bez rozlewu, krwi.

Rząd wysyła eskadrę lotniczą na 
Azory, by rozrzucała proklamacje do 
ludności, wzywające do zaprzestania 
minifeetacy  j rewol ucy jnyćh.

Gabinet pod przewodnictwem pre­
zydenta Carmeny obraduje w per- 
lnencji w koszarach jednego z arty­
leryjskich pułków w Lizbonie, nie 
Czując się zbyt .pewnie w gmachach 
rządowych.

stego w Piailestynae. Dwie ofiary 
dersłwa pochodziły z Pollisiki.

Pogrzeb zamordowa-nych przekształcił 
się w Ą^ioilką demonstrację, w której 
wzięło udział przeszło 10.000 żydów.

Śłediztwo prowadzone jest w dwu kie­
runkach. Według jedaieigo przypuszcze­
nia, ziarnach u mii eilii dokonać kcmumiścii, 
wediiu-g innej weirsji — maic-Jomaliśc.i a- 
raibscy. 

m-oir-

że bomba znajdowała się na samom dmię 
przewodiu komimow ego.

Z kolei przcsłuchainii byli rzeczozna:w- 
cy wojskowi, którzy stwierdziilii, że 
bomba była wykonana przez fachowca, 
że z chwilą eksp lodowani a bomby, by­
ła ona zdolna skruszyć ściany grubo­
ści 60 cent. Zasadniczo proch nie ma 
siły kruszącej, jedinak 6 kg. prochu, 
szczelnie ubitego, ma własoość dyna* 
unitu.

Po przesłuchaniu rzeczoznawców sąo 
zarządził przerwę do jutra.

AMNESTJA
DLA PRZESTĘPCÓW POLITYCZ. 

NYCH.
WARSZAWA, 10.4. — W kołach 

politycznych żyw o jcsf kolportowana 
pogłoska, że w niedługim czasie — 
może w dnin 3 maja — nastąpi ogło­
szenie ahincstji.

Aninestja obejmie podobno prze- 
etępstwa natury politycznej (z wy- 
jąitikiem spraw komunistycznych) o- 
raz przekroczenia przepisów admini­
stracyjnych.

Ukonstytuowanie się władz
TOW. „G.-ŚLĄSK — BAŁTYK.
WARSZAWA, 10.4. — Wczoraj w 

Paryżu ukonstytuowały się władz© 
Towarzystwa kolei żelaznej „Haute 
Silosie—Ba.lt-ique", które obejmie kon 
cesję -linji kolejowej, łączącej Gór­
ny Śląsk z Gdynią.

Kapitał akcyjny tego towarzystwa 
wynosi 150 mśl-jonów franków, sub­
skrybowany przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego oraz konsorcjum 
francuskie, obejmujące Banqu© Des 
Pays du Nord, Schneider Creuzot, 
Laza-rd F-rcres, Wszechświatowe To­
warzystwo Kanału Sucsk-ie-go, Ban- 
que Societe Generale, Ba-nque Neu- 
I lize, Huta Bankowa i t. d.

Prezesem Rady Towarzystwa zo­
stał wybrany Charłcs Laureat, były 
ambasador francuski w Berlinie. W 
skład Rady weszli: gen. Górecki, wi­
ceminister Czapski, dyrefciorowi© 
Gałecki i Baczyński, słynny finansista 
Jacques de Neufiize, dyrektor Ban- 
que des Pays du Nord Kochia, iniż. 
Pechez i inni.

Świętokradztwo
NA SOLCU.

WARSZAWA, 10-4. Przy zbiegu ulicy 
Ludnej i Solca s-toi od niepamiętnych 
czasów figura św. Bairbary. Całość skła­
da się z nnairmuwowej kolumny wysoko* 
soi przeszło dwu metrów, uwieńczonej 
krzyżem. W połowie wysokości kolum­
ny znajduje s.ię wglębKę-nie, w którem 
poza szybą stała figurka św. Barbary.

Dziś -rano ludność Solca zaałaTmowa* 
la wieść, iż niezinamy złoczyńca dopuścił 
się świętokradztwa. Istotnie nieznany 
zbrodniarz wyłamał drzwiczki oszklone 
za którem i słała -f.i-gu.nka i rzucił nią o 
bruk tak mocno, że rozprysła się ina 
drobne części.

Fakt teo wywołał wielkie wzburzenie 
ludności. Policja prowadzi dochodzenie 
w celu wykrycia siprawcy.

Kto wygrał na loterji ?
I-sze CIĄGNIENIE.

5.000 zł. — N-ry: 143924 181171 
181878

2.000 zf. _ N-ry: 8484 15162 51381 
90594 99813 106664 144072 149111 
152355 188089 192595.

1.000  zł. — N-ry: 17916 28085 103866 
104094 115765 167515 169066 177677 
194484.

II-gie CIĄGNIENIE.
5.000 zł. — Nr. 71352.
3.000 zł. — N-ry: 152471 205310.
2.000 zł. — N-ry: 10061 19075 25323 

54106 70622 152801 161183.
1.000 Zł. _ N-ry: 16212 27978 34905 

41289 43926 47625 72214 91495 112124 
.117106 147169 165082 176027,
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6"USTRÓJ SAMORZĄDU MIEJSKIEGO.
przysługuje jedynie prawo poddawa­
nia rewizji uchwał zarządu miasta, 
względnie zawieszania uchwał, które 
są niezgodne z prawem lub przekra­
czają kompetencje Magistratu.

Wszystkie sprawy dotyczące stro­
ny wykonawczej podlega  ją uchwa­
łom zarządu miasta, który też jest 
solidarnie odpowiedzialnym za treść 
tych uchwał.

Rola wykona wcza poszczególnych 
członków zarządu miasta jest trak­
towana rozmaicie. Prezydent wzgl. 
burmistrz jest urzędującym człon­
kiem Magistratu — z reguły. Jego 
zastępca pracuje również stale w Ma­
gistracie — w miastach wydzielo­
nych; natomiast w mniejszych mia­
stach nieiwydztelonycih — zastępca 
burmistrza pełni czynności tylko w 
c z asie z ast ęipst wa.

Spec jat nie ,r óżnoro dnie trakt o wa - 
na jest roiła ławników. W b. zaborze 
pruskim część ławników jest facho­
wymi kierownikami poszczególnych 

działów gospodarki miejskiej. Zwy­
czaj ten przeniósł się i do większych 
miast Kongresówki, gdizie ławnicy, 
niekoniecznie fachowi, stali się urzę­
dującymi człon kanni magistratów i 
przydzielano im różne działy7 gospo­
darki miejskiej. Jeżeli taki stan rze­
czy mógłby7 być uzasadnionym w 
miastach dużych, io utrzymywanie 
stałych ławników w takim mieście, 
jak np. Olkusz, musi wzbudzać bar­
dzo poważne zastrzeżenia.

Z praktyki m. Sosnowca należy 
przypomnieć, że początkowo cały za­
rząd miasta pracował stale — następ­
nie ograniczono się do jednego law- 
nika-„decernenta“, gdy reszta ławni­
ków brała tylko udział w decyzjach

W sprawie zmian pożądanych w 
ustroju samorządu miejskiego wy- 
po'wiediział juiż swo-ją opiniję zarząd 
Związiku miast ipolskich na posiedze­
niu w diniu 26 uib. m. Rozważania dzi­
siejsze są streszczeniem tej o-pinji, 
uzupełnionem uzasadnieniem tych 
tez, które pnzez zarząd Z. M. P. nic 
zostały przyjęte.

O MIASTACH.
Pod wizgłędem uzależnienia od 

nadzoru samorząd miejski dzieli mia­
sta na: 1) miasta wydzielone z po­
wiatów ych związków komunalnych 
— .podlegające bezpośredniemu nad­
zorowi urzędów wojewódzkich. 2) 
miasta niewydzielone.

Dekret o samorządzie podał spis 
miast wydzielonych, nie wskazał 
jednaik, kito i na jakich .podstawach 
może wydzielać miasta z pod nadzo­
ru powiatowych związków komuinail- 
nych.

Tę lulko Zw. M. P. proponuje uzu­
pełnić w tym sensie, żc wydzielone z 
mocy samej ustawy powinny być 
wszystkie miasta, liczące ponad 25.000 
mieszkańców, według urzęd owego 
spisu ludności. W drodze rozporzą­
dzenia Rada •ministrów może wydzie­
lić z pow iał o wego związku komunal­
nego .miasto liczące mniej niż 25.000 
mieszkańców.

Grupy mniejszości narodow ych i 
lewica pragnęłyby, aby wydzielenie 
z mocy ustawy następowało już 
przy 10.000 mieszkańców. Pod wzglę­
dem politycznym stanowisko takie 
jest zrozumiałe, natomiast z punktu 
widzenia czysto gospodarczego two­
rzenie samodzielnych samorządów 
miejskich poniżej 25.000 mieszkańców 
nie.- jest racjonalne, gdyż mała gmina 
miejska nie jesi. dostaiteciznie silną fi­
nansowo, aby mogła sprostać zada­
niom na nią włożonych w dziedzinie 
lecznictwa (szpitale), opieki społecz­
nej (przytułki, schroniska) i t. p. 
Zresztą według projektu zasadnicze­
go w wypadkach uzasadnionych Ra­
da ministrów może w drodize rozpo­
rządzenia zaliczyć dó miast wydzie­
lonych, miasto liczące mniej niż 
25.000 mieszkańców.

WŁADZE MIEJSKIE
I ZAKRES ICH DZIAŁANIA.

Organem, reprezentującym wolę 
ludności jst Radia miejska. Przewod­
niczy jej w miastach wydzielonych 
prezes, wybierany z grona radnych, 
zaś w miastach nie wydzielonych — 
burmistrz.

Organem wykonawczym jest za­
rząd miasta. Skład zarządu miasta 
stanowią: prezydent względnie bur-1 
mistrz, jego zastępca i ławnicy7.

Dotychczas cała odipowiedzialliriość 
aa kierunek i sposób administrowa­
nia miastem spoczywała wyłącznic 
na Radzie miejskiej. Poza przekro­
czeniami natury kannej — zarząd 
miasta odpowiedzialnym jest za swe 
czynności przedewszystkieim .wobec 
Rady miejskiej.

Tem tło macza się fakty, że zarzą­
dy miast, posiadających w Radach 
miejskich zdecy d ow an ą większość 
jednego ugrupowania, mogą bezkar­
nie szafować groszem publicznym — 
pewne, że Rada miejska gospodarkę 
taką zatwierdzi, a temsamem zam­
knie drogę do jakichkolwiek docie­
kań ze strony władz, nadzorczych — 
grozi jedynie .rozwiązanie Rady miej­
skiej i złożenie z urzędu zarządu 
miasta . 1 o d1 w rolnie, bardzo często
zarządy miast zmuszone są ulegać 
uchwałom Rad miejskich, mimo że 
doświadlczenie zarządu miasta, jako 
organu więcej obeznanego z gospo­
darką miasta, wskazuje na inne za­
łatwienie sprawy.

Zarząd miasta, czy li — jak go de­
kret nazywa — Mag strat jest „za­
rządzającymi i wykonawczym orga­
nem gminy'1. BurmAtrz, wzg.l. prezy­
dent jest kierownikiem Magistratu i 
jego przedsta wiciełeim.

W pojęciu dotychczasowem zarząd 
miasta jest ciałem zbiórowem o róż­
nych prawach wszy. i kich członków: 
.iw^zvdenj owi wżffiL buam.istizoiwu 

na posiedzeniach zarządu. Potem I 
•przez 3 lata nie było zupełnie urzę­
dujących ławników. Stanowisko to 
przywrócono po wyborach w 1925 i-., 
gdy decydująca większość -socjali­
styczna traktowała Magistrat jako 
placówkę partyjną, tworząc syneku­
ry dla funkcjona r j u szy7 par tyjnyc h. 
Ten stan pogorszył się jeszcze po 
wyborach w r. 1928, gdy do władizy 
doszły wówczas harmonizujące z so­
bą girupy B. B. i P. P. S. Wied) 
uchwalono utworzenie 2-ch stano­
wisk ławników-decernentÓAK7, po jed­
nemu dla każdej grupy, żeby7 .nie by­
ło krzywdy.

Teraz znów stanowiska ław ników- 
decernentów w budżecie został) 
skreślone.

Jak widać z powyższego, zarząd ! 
miasta jest zależnym od Rady miej­
skiej nietylko co do programu swych 
prac, ale nawet j co do organizacji 
pracy wewnątrz Magistratu. Takie­
go stanu rzeczy nie można uważać za 
normalny. Ścisłe rozgraniczenie kom­
petencji Rady miejskiej i zarządu 
miasta jest konieczne.

Wiąże się z tem również koniecz­
ność wyraźnego o kreślenia stanowi­
ska burmistrza wzgl. prezydenta. 
Ogólnikowe określenie, że jest on 
ikerownikiem i przedstawicielem Ma­
gistratu, je.st stanowczo niewystar­
czające.

Z dotychczasowego d oświadczenia 
wynika, że faktycznym wykonawcą 
zadań samorządu jest burmistrz 
wzgl. jego zastępca. Mimo wszelkie 
zastrzeżenia o zależności od Rady 
miejskiej i od uchwał zarządu mia­
sta, nigdy niikt nie szuka odpowie­
dzialnej osoby — poza burmistrzem. 

Kryzys w teatrach.
Ze zjazdu aktorów w Warszawie.

W kłopotliwem położeniu znaleźli 
się aktorzy, którzy7 corocznie w okre­
sie świątecznym odbywają swe zja­
zdy. Tegoroczny zjazd, który fak­
tycznie nie Avprowadiził żadnych 
zmian osobistych w łonie władz zwią­
zkowych, miał do .zgryizienia tak 
ciężki orzech, jak rosnące nieustan­
nie bezrobocie w7 sferach aktorskich 
i kryzys teatralny, przejawiający' 
się we wszystkich miastach kraju.

W niektórych środowiskach bądź 
miejskich, jak Lwów, bądź też pry- 
waitnych, jak Morskie Oko, zatrzą- 
dżono dobrowolną redulkcję pobo­
rów. Gdzieniegdzie zaobserwowano 
•tendencję’ uchybienia się od prowadize- 
nia teatrów wogóle nie mogąc jrodo­
lać ciężarom finansowym. Dość po­
wiedzieć, że np. w Warszawie miasto 
ma do Czynienia z miiłjonowym de­
ficytem ponad deficytowy prelimi­
narz.

Dlatego też postanowiono ratować 
placówki przez obejmowanie ich 
przez sam Związek, któryby delego­
wał na nic swego wysłannika. Posta­
nowiono wydonić osobną radę arty7- 
tyczną, której zadaniem byłoby pod 

nieśię.nie a 11 ) s t ycz ne po zionru tea- 
irów, idących na daleko idące kon­

Spadek zarobków 
robotników na Śląsku.

Poseł Wieniiewiia - Chiniielewsiki 
(Ch. D.) w dyskusji budżcitowej Sej­
mu śląskiego jako gcneuialny referent 
budżetowy oświetlił znaczenie G. 
Śląska pod ■względem gospodarczym. 
Trzy czwarte jrrodukcji węglowej 
całej Polski stanowi węgiel śląski, 
zaś 65 proc, krajowej produkcji że- 
laiza i stali, i o rezultat pracy śląskich 
hut i e<ałcwni. Stan robotników, prze 
cięin.ie możnie zatrudnionych w prze 
myślę górnośląskim wynosił po-nacl 
145.000. Sram ton w roku Irieżącym 
znacznie się zmniejszył. Jak wiado­
mo. liczba bciziroboinych wynosi o- 
berf-nle 67.000 osób z teinderMciia do x>o-

cesje w tej diziedzinie ze względów 
czysto oportunistycznych. Wreszcie 
pozwolono artystom, członkom Z wiąz 
ku, występować w lokalach przy sto­
likach (restauracje, kawiarnie, dan­
cingi i td), żeby zatrudnić bezrobot­
nych. Ta ostatnia, uchwała wywoła­
ła liczne zastrzeżenia, stanowi bo­
wiem bez kwestjii znaczne obniżenie 
poziomu samego zawodu.

A najwięcej mówiono o r okowa- 
niach, jakie się między7 magistratem 
warszawskim a dyr. Szy-fmanem to­
czą od kilku tygodni w sprawie ze­
spolenia wszystkich teatrów stołecz­
nych pod dyrekcją Szyfmana. Bez 
kwestji jest on na jpoważniejszym 
dyrektorem u nas. Sam znajduje się 
w truidinycih warunkach finanso­
wych, miasto zaś radoby się pozbyć 
teatrów, Artyści boja się obniżenia 
pc.nsji, a niektórzy z nich posiadają 
pobory bardzo wysokie, ale decydu­
jącym tutaj względem będą .znów... 
względy materjalne: czy miastu o- 
płaci się wydać znaczne sumy na e- 
ineirytury7, na rozwiązanie kontrak­
tów, na zaspokojenie pretc.nsy~j, na 
subwencje dla przyszłej dyrekcji. 
czy7 też lepiej ciągnąć dalej trud do­
tychczasowy7...

większainia się.
Zarobki wypłacone robotnikom, 

wynosiły w 1929 r. około 411 mil. 
obliczając je zaś obecnie według da­
nych za luty br. wynoszą one tylko 
550 milj. zł.? co stanowi ubytek 111 
milj. zł. rocznie. Cyfra ta jest miarą 
katastrofalnego niemal położenia sze 
rokich warstw robotniczych. Zmniej­
szenie się o tak wielką sumę siły na­
bywczej i płatniczej warstw ludo­
wych lnuisiało (Spowodować znaczny 
>fpadci’: obrotów w handlu detalicz­
nym, które w’ roku ubiegłym w po- 
uówna.niiiu z rokiem 1929 zumie Jeżyły 
&e o enzesizłia 50 proc.

Ale nawet i Rady miejskie niepomne 
swej władzy suwerennej, zawsze bar­
dzo chętnie zwalają całą odpowie­
dzialność na barki burmistrzów.

Skoro zatem laki siali rzeczy istnie­
je. że faktycznie bu.rmistrz jest wła­
ściwym wykonawcą gospodarki miej­
skiej i jest moralnie odpowiedzial­
nym za całokształt tej guapodarki. 
to należy wyjść z fałszywego położe­
nia dotychczasowego — i odpowied­
nio wzmocnić jego znaczenie, zwięk­
szając jednocześnie jego odpowie- 
dizailność.

Sprawa ta jesi niezmierne ważną 
ale i delikatną, aby nic '.spaść w7 dru­
gą krańcowość — lekceważenia kon­
troli społecznej. Hasło uniezależnia­
nia władzy wykonaw7c;zej od ucilrwa- 
łodawczej może bardizo łatwo w wy­
konaniu przerodzić sie w samowolę i 
bezkarność, równie eżkodliwa dla -' 
interesu publicznego jak i swawola 
„deimok ra i yczna“.

Zres zi ą pos i a d amy d o sć. i ec- z ii y 
sprawdzian, że władze całkow icie sa­
modzielny ch k o m i - a r zy1 ‘ nie wycho­
dzi też na wielkie zdrowie go.-podar- 
ce miejs kie j. Są t o j e d nosfik i od po w ied 
nio dobierano, wy znaczane — a więc 
nie pochodzące z przy godnego wybo­
ru „partyjniiciwa,,, a minio io spoty­
kamy siię z ta kie in i sytuacjami, że 
komisarz nie ma odwagi głosować na 
posiedzeniu swej rady przybocznej; 
lub też (że przy toczę ogólnie znany 
fakt) unząd komisarza sprawuje oso­
ba, która nietylko nie przejawia żad­
nej inicjatywy, ale głosu w żadnej 
sprawie zabrać nie poi.rafi — i stąd 
powstała pogwarka — że „u nas rzą­
dy sprawuje — głuchoniemy". \V ta­
kich niefortunnych v y padlkach znacz 
nie byłoby7 lepiej, aby rady przybocz­
ne miały prawo decyzji wiążącej.

Jestem gorącym zwolennikiem ini­
cjatywy indywidualnej. gdy doty­
czy* ona adminAirowania majątkiem 
prywatnym, gdy zaś gospodarzy się 
pieniędzmi pub licz nem i. to jednak 
konieczne jest, aby inicjaty wa indy­
widualna podlegała należytej kon- 
trołi ciał zbiorowych. Poczucie odpo- 
wieidiz»alno'ści moralnej wobec wy­
borców7 jest mimo wszystko wdęksize 
miż wobec kodeksu karnego. Mam 
naturalnie na myśli stosunki zdrowe, 
bo przecież były już wypadki, że i 
wyznaczonych komisarzy sadzano do 
kryminał u za n adużycia.

Samorząd powinien być otaczany 
baczną uwagą i opieką Avtadz nadizor- 
czych, nie powinien jedna.k stać się 
zależnym funkcjona rj uszem admini­
stracji państwowej, bo zatraciłby 
sie cały sens samorządu. Konstytucja 
w art. 67 zapewniła, że ..prawo sta- 
nowiienda w sprawach, należących do 
zakresu działania samorządu, przy­
sługuje radom obieralnym", zaś w 
art. 70, że „wypadki, w których u- 
chwały organów7 samorządu wyma­
gać, będą wyjątkowo zatwierdzenia 
przez organy samorządu wyższego 
-itopnia, luib przez ministerstwa, będą 
okir eślone usta wa mi''.

Dlatego też, j eżeli i mow7a jest obec­
nie o wAzmacnianiu władz, to uwa­
żani, że nie może io być pojmowane 
jako wprowadzenie do samorządu 
czynnika arbitralnego, zależnego od 
władz administracyjnych, ale należy 
wyraźnie i ściśle rozgraniczyć zakres 
działania każdego orgaiiin administra­
cji miejskiej, określając jednocześnie 

stopień odpowiedzialności.
A. MICHAEL.

Rakiety zamiast armat.
Jeśli; udadzą się próby dokonywa­

nie w osthlniich czaisach prizieiz inżyn te 
rów angielskich, wszelkie armaty pój 
dą w kąt, a leli miejcice zajmą rakie­
ty. Próby te m- .ją na celi u ziniałeiziieinie 
■pesobu, który uaiożllwiałby wynzu- 

ceiniie ą\’ powie; i-ze .ppciidku prizy po­
mocy ■wy.słaiuia rakiet, kolejno eksiplo 
diijących. Pociski takie mogłyby za-

io rać ga / v t ru iace. oeiicń ;;I cinny i 
szrairme le.
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Lot rekordowy Londyn — Kapsztadt.

ZA DROGO.
Przedwczoraj ukazał się w pra- 

^ie komunikat Zakładu ubezpie­
czeń pracowników umysłowych w 
Królewskiej Hucie, z któajeigo auio- 
rybaitywnie dowiedzieliśmy się, że w 
nmvowy budowanej (kolonjl urzędni­
czej przy uli. P-rezydemta Mościckie­
go w Sosnowcu czynsz' za 2-pokojo- 
we mieszkanie ma wynosić około- 95 
tzł. miesięcznie, a za 3-pokojowe 
130 .A.

Nie powiedziano w komunikacie, 
czy to już wraz ze świadczeniami, 
czy też nie. Pnzypuiśómy jednak, że 
ze świadczeniami. Mimo to mieszka­
nie 2-pokojowe z przedpokojem, 
kuchnią i łazienką, a więc składające 
się z pięciu ubikacji o łącznej po- 
wieirizchnii 70 metrów kwadratowych, 
a 3 pokojowe o 100 m. powierzchni — 
nie jest dużeim mieszkaniem. Pokoiiki 
będą niewielkie, a za to -wymaga się 
95 zł. i 130 iżł. miesięcznie, a przecież 
prawie za tę samą cenę, alle za to 
większe mieszkania można dostać 
obecnie u prywatnych właścicieli 
nowych domów.

Nie trzeba przecież zapominać, że 
zakład ubezpieczeń jest instytucją 
społeczną, że domy budowane są za 
pieni ądize ubezpieczonych, a więc 
częściowo i tych, którzy mają mie­
szkać na kolonji urzędniczej. Jeżeli 
instytucja społeczna, budująca domy 
dila swych członków, mogła tak dro­
go skalkulować mieszkania, to w 
porównaniu z nią właściciele no­
wych domów, zbudowanych częścio­
wo za pożyczone pieniądze, są dobro­
dziejami, niepomnymi na własny in­
teres. /

Skądinąd wiadomo, że glówmą tro­
ską Zakładu jest obecnie to, aby 
miećv gwarancję, że- przyszli lokato­
rzy będą się systematycznie wywią­
zywali ze swych żabo wiązań wobec 
Zakładu, jako właściciela domu. Mó­
wi się o czterech warunkach, którym 
mnisi odpowiadać kandydat na loka­
tora. Między innymi uposażenie lo­
katora musi być takie, iżby czynsz 
stano wił pewien określony procent 
miesięcznego dochodu. Na to, aby 
dziś, jak przed wojną, na mieszkanie 
przeznaczyć 20 proc, swego uposaże­
nia — nikt sobie .pozwolić nie może. 
Wie o tein i Zakład i dlatego podobno 
kto zarabia 500 zł. miesięcznie, miesz­
kania nic dostanie. I'r.zcba mieć mi­
nimum 700 zl. miesięcznego dochodu.

Słusznie z punktu widzenia Zakła­
du, który nie chce mieć kłopotu z nie­
wypłacalnymi lokatorami, aile pi-zy- 
tem dzieje się niesprawiedliwość tym, 
którzy naprawdę tych mieszkań po­
trzebują. Kio zarabia dużo, ma już 
mieszkanie, albo służbowe, albo stać 
go było, by je sobie dotychczas na­
był, a kio zarabia mało, choćby 
gdzieś kątem mieszkał i był człon­
kiem Zakładu, będizie miał trudności 
w otrzymaniu mic-izikania na kolonji 
Urzędnicze j.

Rzecz prosta, żc Zakład musi dbać 
o nienaruszalność i oprocentowanie 
włożonego kapitału, ale czyby nie 
można było rozłożyć amortyzacji ka­
pitału na dłuższy przeciąg lat, a nie, 
jak pono rozłożono w omawianym 
wypadku, tylko na lat 25?

Gzy inistyiiiucja społeczna, która bu 
duje donn przecież nie dla celów 
spekulacyjnych, nawet nie dla powie 
ikszenia choćby minimalnego swych 
zysków, ale eto je sic kainienicznikiem 
z motywów społecznych, musi się ści­
śle stosować do zwyczajów i obliczeń 
przeciętnego właściciela nieruch o- 

’ mości?
Nie musi i nie powinna

Lotnik aiiŁgicdsiki nkljoiicr Kid&ioji (w środiku) odbył w 7 dniach lot o re­
kordowej długości 13700 kim. zLondynu do Kapstadtu.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Wesoły Ma­
dryt".

Kino „Pałace44 — „Rio-Riła“.
Kino „Czary44 — „Noce florenckie".

PR0GRA1WRADJ0WY
KATOWICE.

SOBOTA 11 KWIETNIA 1931.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac 

kiej w Krakowie. — 12.10 Koncert z płyt 
gramofonowych. — 15.35 Przerwa. — 15.50 
,.O śledziu i jego połowie" — wygi. inż. 
Juliusz Frydrychiewicz. — 16.10 Koncert z 
iplyt gramofonowych. — 17.15 „Czy warto 
się uczyć na starość" — wygł. p. Stanisław 
Czubek. — 17.45 Pro-gram dla dzieci star­
szych i młodzieży: Słuchowisko pióra Jani­
ny Porazińskiiej „U słoneczka na zagrodzie".
18.15 Koncert dla młodzieży. — 19.15 Dr.
Witold Wibkosz, „Odczyt radiotechniczny.— 
20.00 Feljeton p.t. „Bez legendy" — wygł. 
dr. Stefan Essonanowski. — 20.30 Recital
śpiewaczy. .21,00 Muzyka lekka. — 22.15 
Koncert Chopinowski, z Warszawy. — 23.00 
Muzyka lekka i taneczna z Warszawy.

X ECHA DYSKUSJI O PLANIE RE­
GULACYJNYM. W -związku z naszą no­
tatką we wczorajszym numerze prosi 
nas kierownik wydziału budowlanego 
Magistratu m. Sosnowca p. in.ż. Dunikow­
ski o zaznaczenie, że artykułu pt. „Plan 
reguiłacyjny m. Sosnowca'4, zamieszczo­
nego w „Espresie Zagłębia4’ w ub. 
czwartek, nie .pisał i nic z nim nie ma 
wspólnego.
X WALNE ZEBRANIE P.Z.Z.P.P. i H. 
W DĄBROWIE odbędzie się w niedzie­
lę 12 hm. o godz. 10 rano w sali kino 
„Od-eon”. Przypomina się, że obowiąz­
kiem każdego członka jest uczestniczyć 
w zebraniu.
X SPRAWA GMACHU POCZTOWE- 
GO W BĘDZINIE. Jak się dowiaduje­
my, urząd pocztowy w Będzinie prze­
niesiony zostanie w niedługim czasie do 
własnego, specjalnie w tym celu wybu­
dowanego gmachu przy uil. Kościuszki. 
Trwająca od dwóch lat budowa gma­
chu została już ukończona. Obecnie od­
bywa się ostateczne wykańczanie we­
wnętrznych urządzeń i iinstalacyj. Pra­
wdopodobnie wkrótce nadejdą zamó­
wione melbie i jest nadzieja, że może 
nawet w pierwszej połowie maja urząd 
pocztowy znajdzie siię wreszcie we wła­
snym i odipowiednieim pomieszczeniu.
X WALKA Z HANDLEM KOBIETAMI 
I DZIEĆMI. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych wystosowało do wojewo­
dów okólnik, w którym zarządza wy­
wieszenie w przedsionkach biur urzę­
dów wojewódzkich, starostw, oraz gmin 
miejskich i wiejskich pllialkatów propa­
gandowych polskiego komitetu wałki z 
handlem dzieci i kobietami. Plakaty te 
mają być odpowiednio -wywieszone oraz 
należycie utrzymane i strzeżone przed 
us-iŁai&ciem lub uszkodzeni car

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w sobotę, o godz. 8.15 premjera po­
godnej angielskiej komedji w 5 aktach (4 
odsłonach) Hartley Mannens‘a, w przekła­
dzie K. Bukowskiego p. t. „PEG, MOJE SER­
CE", czyli „Dzikuska". Słoneczna ta kome­
dja opisuje dzieje dwóch prymitywnych 
istot: reg i jej psa. Walczą w niej mdłość i 
egoizm. Zagadnienie stare, jak ludzkość, u- 
jęte jest przez autora w sposób tak uroczy 
i bezpośredni, że bohaterowie komedji zdo­
bywają sobie całkowitą symipatję widowni. 
Dosadna charakterystyka postaci, oraz gro­
teskowe ujęcie ułomności ludzkich składają 
się na widowisko pełne przemiłego, niefra­
sobliwego nastroju. Tytułową rolę Peg od­
twarza <p. Tańska w otoczeniu zawsze mile 
widzianych pp.: Kosieradzkiej. Kossakow­
skiej. Grudnłewskiego, Horowicza, Reńskie­
go, Słupskiego i Szabłowskiego. Sztukę re­
żyseruje dyr. Tański. Ceny zwykłe. Abona­
ment ważny z 20 proc, zniżką.

W niedzielę popołudniu — sala teatru za­
jęta naz jazd wychowanek gimnazjum im.
E. Plater.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 — po­
raź drugi ..PEG. MOJE SERCE".

Teatr Polski w Katowicach
WTORKOWA PREMJERA.

Od dłuższego czasu teatr przygotowuje 
głęboko-dramatyczną operę Verdi‘ego „RI- 
GOLETTO". Prowadzą oprę: reżyser p. 
Stępniowski i dyrektor p. Leszczyński, oraz 
wystroją ją ,p. Maikojnik. roztańczą p. Woj­
nar. Role opery intepretują w śpiewie i 
grze .pp. Lubicz, Chodakowska, Bułatówna- 
Kuliikowska, Mazanek, Bedilcwicz, Płoński, 
(rola tytułowa) Kruzer i Erwan.

REPERTUAR:
Sobota — „Grignf4.
Niedziela dnia 12 b. m. — Koncert chóru 

o godz. lt rano.
Niedziela dnia 12 b. m. — „Orłów" o go­

dzinie 15.30.
Niedziela dnia 12 b. m. — „Turandot" o 

godz. 19.50.
Wtorek dnia 14 b. m. — „Rigoletto" o go­

dzinie 19.50.

X WALKA Z PLAGĄ CHRABĄSZCZY.
Miniistersłwo rolnictwa zarządizjfo, a- 

by w związku z przewidywaną w roku 
bieżącym masową rójką chrabąszcza 
majowego zorganizowano powszechną 
akcję zbierania i niszczenia oAv-aidów w 
okresie ich lotu. Aby alkcji tej zapew­
nić skuteczną,, organizację, opracowano 
specjalliny plan niszczenia chrabąszcza. 
Do akcji zakrojonej na szerszą skallę 
zaproszono samorządy powiatowe, sżko- 
ły powszechne, niższe i średnie szkoły 
r-ołnicze, średnie szkoły ogólnokształcą­
ce, koła i stowarzyszenia młodzieży, 
kółka rolnicze, oraz inne instytucje i 
Organizacje społecano-oświiatowe.

Reumatyzm i
Obecna pora roku — okres ciągłych i na­
głych zmian pogód zagraża zdrowiu wszyst­
kich. Dlatego też na ogólne zainteresowanie 
zasługuje list p. Antoniego Garnczanka, 
Łódź, Miedziana 22, w którym pisze m. in. 
CLI lat czterech cierpię na reumatyzm. Gdy 
tylko miała nastąpić zmiana pogody czułem 
cierpienia. Leczyłem sdę w najrozmaitszy 
sposób, lecz niestety bez skutku. Niedawno 
temu czytałem w gazecie o Togalu i choć 
mało miałem zaufania do tego środka, to 
jednak zakupiłem jedno pudełko. Już po 
zażyciu zawartości tegoż poczułem znaczną 
ulgę w bólach stawów przy naciskaniu pal­
cami. Zachęcony tym rezultatem począłem 
regularnie zażywać Togal trzy razy dziennie 
po 5 tabletki. Bóle w stawach zupełnie zni­
kły i nie odczuwam już wcale zmiany .pogo­
dy. Ponadto n. G. wyleczył przy pomocy.

Sprawa piekarń
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM.

Prowadzona od kilku lat akcja w 
kierunku doprowadzeiniia piekarń dc 
liiaileżytego stanu i likwidowania przed­
siębiorstw, znajdujących się w nieodpo- 
wiedniich warunkach, w roku bieżącym 
będzie kontynuowana. W związku z tem 
wszystkie Magistraty otrzymały nakaz 
■przedstawicmia władzom wykazu, za­
wierającego dane o iilcści piekarń w 
danej miiejscowości, z wyszczególnie­
niem przedsiębiorstw nie oclpo^ i a dają­
cych wymaganiom i podlegających bez- 
względ nemu zamknięci u.

W jakim terminie ma to nastąpić, na­
razić lnie wiadomo, jedno jest pewne, iż 
z uwagi na kryzys gospodarczy sprawa 
ta musi być oględnie traktowana.

W Będzinie lip. istniały, aż 43 piekar 
nie. Z liczby tej 8 już zamknięto, a z po- 
zostały eh jeszcze 17 kwa.lifi.kuje się do 
zlikwiiclow antia. W Dąbrowie, na ogólną 
ilość 26 piekarń, 6 ma ulec zamknięciiu. 
Również na terenie powiatu stan istnie­
jących piekarń pozos-tawia Wiele do ży­
czenia i w niektórych miejscowościach, 
gdylby chciano ściśle stosować obowią­
zujące w tej mierze przepisy, należało­
by zamknąć ws-zystikie istniejące tam 
■pieikairnic.

Podobnie przedstawia się sprawa w 
Sosnowcu, choć piekanmie w Sosnowcu 
w po.rów.naniiu z innerai miastami urzą­
dzone są najilcpiej.

X POŻAR W BÓŻNICY W CZELADZI. 
Onegdaj w godzinach południowych w 
bóżnicy czeladzkiej wybuchł pożar. 
Pr.źtez nieostrożność zapiali! 6.ię obrus o- 
raz -inne sprzęty, przyczem w bóżnicy 
powstała pau.i'ka, a wszyscy zamiast po­
mocy, rzucili się do ucieczki. Ogień u- 
gaszono, przyczem straty wynoszą za­
ledwie około 100 zł.
X OBŁAWA POLICYJNA. W związku 
z dokonywanemu ostatnio na terenie Za­
głębia zuchwałeniii kiaidzieżami, Wy­
dział śledczy PP. urządził ub. nocy wiel­
ką obławę. Podczas obławy zatrzymano 
okotlo 50 osób, rekrutujących się z róż­
nych szumowin. Miedzy innemi zatrzy- 
ma.no osobników poszukiwanych przez 
sądy. Podczas pierwiastkowego docho­
dzenia s-t w.ie rdz ono, że niektórzy z za­
trzymanych byli sprawcami kilku kra­
dzieży. Podczas rewizji, przeprowadzo­
nej w micszkainiach aresztowanych, zna­
leziono wiele przedmiotów, pochodzą­
cych z kradzieży. Odebrane lupy zma­
gazynowano w Wydziale śldczym. Dail- 
s-ze dochodzenie w toku.
X OMAL NIE WYPADEK. Wczoraj .na 
rynku w Czeladzi miał miejsce wypa­
dek, który omal nic pociągnął za sobą 
życia ludzikiego. Roziiędzomy trzyletni 
dzieciak nie widząc inadjeżdżającegc 
tramwaju upadł na szyny i tylko przy­
tomność motorniczego, który prawie w 
miejscu zatrzymał wóz, uratowała dziec 
ko od śmierci. Na rodziców za brak o- 
piek.i połicja spisała doniesienie.

Połów garnuszków
W BRYNICY.

Onegdaj po Brymicy, przepływającej 
tuż obok ulicy Zągrodnej w Czeladzi., 
kilku ludzi jeździło łódką i pitnie bada­
jąc widne dno nzeik.ii, wylawiiąlł różne 
przedmioty kuchenne. Niebywały ten 
połów zgromadził nad. brzegiem masy 
ciekawych, którzy .niie mieli pojęcia o 
skarbach na dnie rzeki. Okazało się po 
sprawdzeniu, że mies-zkający dbok w 
domu Sztirocliliica mechanik Januseik w 
przystępie rozstroju nerwowego 
rzyl okno, lokując całe urządzenie mie­
szkań ia w rzece. Żona jego zatem, chcąc 
odzyskać choć część cennych rzeczy 
zmuszona była zorganizować połów.

Przeziębienia.
logalu swą małżonkę z następstw ciężkiej 
grypy i niema wprost słów pochwały dla 
skuteczności działania Togalu. Podobne do­
świadczenia poczyniło wiele cierpiących, 
którzy z najlepszym skutkiem przyjmowali 
To-gaL przeciwko reumatyzmowi, podagrze 
bólom stawów, bólom nerwowym i głowy 
oraz przeziębieniom. Togal bowiem nietylko 
uśmierza bóle, lecz w naturalny sposób usu­
wa piewiastki chorobotwórcze. Nieszkodliwe 
dla serca, żołądka a innych organów. Gdy 
inne środki zawiodły nawet w chronicznych 
wypadkach osiągnięto przy zastosowaniu 
Togalu nadspodziewanie pomyśjie rezultaty. 
Przeszło 6000 orzeczeń lekarskich! Tysiące 
udręczonych odzyskało dzięki Togalowi swe 
zdrowie. Spróbujcie więc sami, lecz żądajcie 
tyLko Togal. We wszystkich aptekach. 2988
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Zony pijakówkolejarzy
BĘDĄ OTRZYMYWAĆ PENSJE 

MĘŻÓW.
Koleje polskie podjęły energiczną 

walkę z pijaństwem swoich fu.nkcjona- 
rjuszy, co posiada szczególnie doniusile 
znaczenie dla sprawy bezpieczeństwa 
ruchu na kolejach. Obecnie, dyrekcja 
wileńska stosuje pomysłowy środek za­
radczy w tej mi erze. Miano wicie po 
stwierdzeniu, że dany pracownik nadu­
żywa alkoholu, wzywa się go na komi­
sję lekarską, która oświadcza pijakowi, 
że wobec złego stanu zdrowia spowodo­
wanego nadużyciem wódki, komisja wy­
stąpi z wnioskiem o usunięcie fu.nlkęjo- 
narjusza z kolei. Kiedy przerażony per­
spektywą utrat y posady pracownik za­
czyna prosić o wyrozumiałość i zmianę 
postanowienia, wówczas członkowie ko­
misji oświadczają, że kolejarz, musi pod 
pisać zobowiązanie, upoważniające jego 
żonę do pobierania pensji na przeciąg 
roku. Metoda ta. wydała rezultaty bair- 
doz pomyślne, to też ma być zastosowa­
na .również i w innych dyrekcjach ko­
lejowych.

Sposób ten nie jest nowy i nip. na te­
renie Zagłębia stosowano go w niektó­
rych zakładach przemysłowych jeszcze 
przed wojną. Z

InEtzEiia fiiiwjŁ
ROSZCZENIE Z PRZEDAWNIONEGO 

WEKSLU.
Obowiązujące u nas prawo wekslowe 

przewiduje, że jeżeli nastąpiło przeda­
wnienie skargi wekslowej (5 lata w sto­
sunku do akceiptanta lub wystawcy we­
kslu własnego, 1 rok względem indosan- 
t-a i 6 miesięcy przy zwrotnem poszuki­
waniu) to posiadaczowi wekslu przysłu­
guje zwykła skarga z tytułu niesłuszne­
go wzbogaceń i a się osób, podpisanych na 
wekslu.

Otóż w trudnej kwest ji dowodu ta­
kiego niesłusznego wzbogacenia się, Sąd 
Najwyższy orzekł, że dowodem takim w 
stosunku do wystawcy weksla własne­
go, bądź też wystawcy lub akceptanta 
weksla trasowanego może być zamie­
szczona w tekście wekslu klauzula wa­
lutowa („waluta w gotow iźn.ie“, „walu­
ta w to warze “ iip.)

Jak wiadomo, prawo wekslowe klau­
zuli takiej nie wymaga, weksel bowiem 
jest zobo w i ą za u i cm aibstrakcy jnem, mic- 
zależncm c.i podkładu maierjałnego. Je­
dnakże z chwilą, gdy klauzula walutowa 
w tekście weksla figuruje, to podpis dłu­
żnika stwierdza, że kwotę otrzymał i 
przeto odpowiada z tytułu niesłusznego 
Wzbogaceńia się.

LOKATOR PRZECIW ŻONIE 
SEPAROWANEJ.

Sąd apelacyjny, zatwierdzając wyrok 
Sądu Okręgowego, oddalił powództwo 
lokatora przeciwko żonie, z którą wy­
rokiem prawomocnym sądu biskupiego 
rozłączony został od stołu i łoża na czas 
nieograniczony z ustaleniem winy mę­
ża, o eksmisję z zajmowanego przesz po­
zwaną wraz z dziećmi mieszkania, z 
którego powód korzystał poprzednio w 
charakterze lokatora, lecz któro z wła­
sne j woli opuścił.

Sąd Najwyższy kasację powoda odda­
lił z zasad następujących: Przedmiotem 
żądań powodowych nie stanowi bynaj­
mniej otrzymanie przez skarżącego mie­
szkania do wspólnego korzystania z żo­
ną i dziećmi, ile że sani fakt opuszcze­
nia przezeń mieszkania świadczy o nie­
chęci do togo rodzaju. WiSipólności, lecz 
zupełne wyrugowanie żony z rzeczone­
go mieszkania. Wszakże pozwana, wo­
bec wyrzeczenia separacji na czas nie­
ograniczony z wimy męża, nie może być 
pozbawiona praw' i korzyści, już dla 
niej z prawa, wynikłych, a zatem korzy- 
?tania z mieszkania, zajmowanego przed 
separacją, a najętego przez męża (art. 
264 K. C. P., art. 208 P.r. o małż.); tern 
samem powództwo eksmisyjne przeciw­
ko niewinnej żonie traci swą prawną 
podstawę. W następstwie tych rozważań 
najęcie spornego mieszkania przez skar­
żącego i płacenie przezeń komornego nie 
tna dla sprawy istotnego znaczenia, ba­
dania więc w tym przedmiocie świad­
ków dowodowych i rozbioru przedłożo­
nych kwitów komornianych sąd władny 
był zaniechać (I C. 572-30).

Niemiecka flota wojenna.

W dniach, od 16 do 20 b. m. odbędą eię na Bałtyku koło Świnoujścia wici kie manewry floty wojennej n cmiec- 
ikiej, mające przedstawić zablokowanie polskiego wybrzeża. W manewr rach tych wezmą udział 4 okręty 
1'injowe, 2 krążowniki i dwie flotylle torpedowców. Na rycinie widzimy: u góry po lewej stronie okręt linjo- 
wy „Hao.nover", niżej krążownik „Koln", u góry po prawej stronie krążowniki „Kónigsberg", niżej okręt 

liinjowy „Ueeeein, w kole admirał (Jldenkop, szef niemieckiej marynarki wojennej.

Dąbrowa redukuje budżet
prawie o 300 tysięcy złotych.

Jak już w swoim czasie nadmienia­
liśmy, preliminarz budżetowy Dąbro­
wy na 1951-52 r. został przez Radę 
miejską uchwalony, a następnie prze 
słany do województwa, celem za­
twierdzenia.

Czy i jakie zmiany poczy nią w pre 
liminarz.ii władze nadzorcze, nara­
zi© niewiadomo, natomiast Magistrat 
pod wpływem konieczności postano­
wił w preliminarzu, poczynić dalsze 
oszczędności.

W roku ubiegłym budżet zamknię­
to nadwyżką wynoszącą około 50 ty­
sięcy .zł., natomiast w roku bieżącym 
skuitkiem kryzysu gospodarczego i 
spadku wpływów, będzie niedobór. 
Rachunki nie, są jeszcze zamknięte i 
ukończone, w każdym razie niedobór 
spodziewany jest w wysokości oko­
ło 400 tysięcy zł. Analogiczne zja­
wisko spotyka się we wszystkich sa­
morządach, które budżety tegorocz­
ne zanikną mniejszym lub większym 
niedoborem, z przyczyn od siebie nie-

Złodziej, pijak, samobójca
patronem komunistów zagłębiowskich.

Kom uniści, którzy w ostatnich cza­
sach stracili swe wpływy na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego wpadli obec­
nie na oryginalny sposób powiększa­
nia liczby swych wyaiawców. Mia­
nowicie wciągają oni obecnie w sze­
regi swej pa.rtji... nieboszczyków. 
W uli. tygodniu, jak w swoim czasie 
pisaliśmy, w areszcie przy komisarja- 
cie policji powiesił się na krawacie 
niejaki Wiktor Maj, mieszkaniec Bę­
dzina. Maj był znanym awanturni­
kiem i złodziejem, niejednokrotnie 
karanym. Krytycznego dnia Maj. 
upiwszy się, wywołał awanturę przed 
lokalem, gdzie wypłacano zasiłki bez­
robotnym. Awanturującego się Maja 
policja odprowadziła do aresztu, aby 
tam wytrzeźwiał. Tutaj pod wpły­
wem nadużycia alkoholu awanturnik 
postanowił skończyć z życiem i powie 
sił się.

Gdy o samobójstwie Maja dowie­
dzieli się komuniści postanowili zro­
bić z niego ofiarę idei komunistycz­
nej, Podczas pogrzebu Maja usiłowa­
li wywołać demonstrację, którą jed­
nakże unicestwiła policja. Tego sa­
mego dinia rozrzucili komuiści ulotki 
.odbite na powiedaczu. w których 

zależnych. Zdaje sobie sprawę, że 
uchwalony na 1951-52 r. budżet, mi­
mo poczynionych oszczędności, jesz­
cze nie będzie, realny, gdyż sytuacja 
ogólna nietylko się nie poprawia, 
lecz ulega dalszemu pogorszeniu, a 
z drugiej strony chcąc wyrównać 
obecny niedobór, Magistral Dąbrowy 
postanowił jeszcze zredukować wy­
datki. W tym celu powołano specjal­
ną komisję oszczędnościową, która 
szczegółowo przetrą wiła praliminarz 
i zmniejszyła go prawie o 50 tysięcy 
zł. Trudno się, oczywista, łudzić i 
twierdzić, że środek ten będzie wy­
starczający, bowiem niewiadomo czy 
życie samo nie przeprowadzi dal­
szych przykrych redukcyj, w każ­
dym razie, podjęta akcja oszczędno­
ściowa ma na celu złagodzenie ewen­
tualnych niespodzianek, a raczej kon 
eeikwencyj, wynikających z tak do­
tkliwego w skutkach kryzysu gospo- 
dia-rczego.

zarzuc-ali policji, że powiesiła Maja, 
jako bojowca komunizmu. Pozateni 
w treści ulotki nie brak było różnych 
haseł komunistycznych, używanych 
przez czcicieli Lenina przy każdej 
sposobności.

W kilka dni po pogrzeibie ulotlki te 
rozrzucono powtórnie' w Będzinie. 
Brizeiprowadzone przez policję bę­
dzińską dochodzenie doprowadziło 
do ujęcia kolportera ulotek, glory­
fikujących złodzieja - samobójcę. 
Okazał 6ię mim niejaki Josek Wy- 
gedzki, mieszkaniec Będzina. Podczas 
rewizji przy Wygodzfcim znaleziono 
plik odezw i ulotek komunistycz­
nych.

Aresztowanego kolportera bibuły 
komunistycznej wraz z ma tor jąłem 
rzeczowym przekazano do dyspozy­
cji sędlziego śledczego.

Ks. Sapieha
DYREKTOREM NA ŚLĄSKU.

Stanowisko generalnego dyrekt. za­
kładów przemysłowych hr. Don- 
nersmairka na Śląsku objął Paweł ks. 
Sapieha na tin.Kiltoha-

Za uduszenie dziecka
PÓŁ ROKU WIĘZIENIA.

Mieszkańcy koił on ji Kazimierz z o-/ 
stali poruszeni wie cłom ością o zbrod­
ni dokonanej na nowonuroclzoncm 
dziecku. Szczegóły tego iprz-eeitępstwa 
są następujące:

27-lcdnia Józefa Kowałczyikówna, 
zajęta w chairaikierw pomocnicy do­
mowej u Borowskich na Kazimierzu, 
22 kwietnia 1930 r. w nocy urodziła 
nieślubne dziecko. Bojąc eię, że zosta­
nie wydaloną ,ze służby, że nic będzie 
mogła znaleźć pracy, że głód i nędza 
zajrzą jej w oczv, postanowiła po­
zbyć sio dziiecika. W chwilę po urodzę 
ni u dziecko udusiła.

Następnego dnia Borowscy zauwa­
żyli podejrzany wygląd służącej. 
Kowałczyikówna oświadczyła, że 
dziecko urodziło się nieżywe.

Wezwano policję, aby zajęła się 
tą sprawa. Po przeprowadzeniu re­
wizji znaleziono zwłoki noworodika 
owinięte w szmaty i schowane w sie­
ni domu .zamieszkałym przez Borow­
skich.

Wczoraj Kowalczyk ów na eianęfĄ 
pnzed Saidem okręgowym oskaTŻona 
o zabójstwo dziecka. Do popełnienia 
zbrodni przyznała s-ic.

Sąd po uwzględnieniu okoliczności 
łagodzących skazał Kowalczyikówne 
na 6 miesięcy więzienia.

ZE SPORTU.
ŚWIT — C, K. S. W Czeladzi na boi- 

sku Tow. SatuT.n odbędą się zawody ko­
leżeńskie pomiędzy drużynami Świt — 
CKS. Sądząc z formy Świtu, który re- 
misuije z Sosnowcem, drużyna ta przed- 
sta>wia g-roźny zespól. Przedtem przed- 
mecz.

KARCH I SZCZEPANIK W BIEGU 
„POLON JI“. Jutro w Kat o wicach odbę­
dzie się doroczny hiie-g „P. 'Dj.i“, w któ­
rym z więcej znanych biegaczy Zagłę­
bia startują Szczeipaniik (Sokół Czeladź) 
i Karch talkże z Czeladzi.

POLICYJNY — ZAGŁĘBIE. Jutro na 
hołisiku miiejiskieim w Dąbrowie zmierzą 
się drużyny Policyjnego i Zaigłęlbia.

Odpowiedni Redakcji.
P. Podziemski w Wojkowicach: Pre­

tensje Pana są zdaje siię nieuzasadnio­
ne. Jeżeli niema chóru kościelnego to 
organista nie może decydować w imie­
niu „Ludni”, która jest zespołem amato­
rów. Nie wątpili w iie trzeibaiby porozu­
mieć się z prezesem „Lutni41.

Zapisujcie się do P.M.S.
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Kronika Olkuska.
X ŚLUB. W kościele paraifjalnym w Ol­
kuszu odbył się w drugi dzień świąt 
Wielkiejinocy ślub p. Czesława Cem- 
tazyńskiego, urzędnika kasy skarbowej,
1 p. Marją Paiuilósraą. Chór Towarzy­
stwa „Hejnał zaśpiewał młodej parze, 
jako hejmalastoim, „Ve,mi Creator".
X PIERWSZE POSIEDZENIE NOWEJ 
RADY. Stairostwo olkuskie naznaczyło 
pierwsze posiedzenie nowej Rady .na. 
dzień 16 bm. o godz. 8 wieczorem. Po­
siedzenie to budzi ogromne zaintereso­
wanie wśród mieszkańców m. Odkus-zia 
ze względu na wybór burmistrza, co do 
którego wśród ugrupowań mierna poro- 
ziumienia. Bowiem grapa mieszczańska 
wysuwa fk-amdydaturę p. dyr. Majew­
skiego, zaś BB p. inż. Stankiewicza. 
Możliwe, że dojdzie nawet do zdekom­
pletowania Rady żarna z na pie.r wszem 
posiedzeniu, co byłoby b. niepożądane.
X NUMERACJA DOMÓW W CAŁYM 
POWIECIE. Starostwo olkuskie wyda­
ło w tych dniach zarządzenie Maigiist-ra- 
iom i urzędom gminnym w powiecie 
przeprowadzenia spisu nieruchomości w 
miastach, csodach i wsiach w związku 
k nową numeracją domów. Każda nie­
ruchomość będzie oznaczona numerem 
policyjnym, jak to ma miejsce w mia­
stach.
X KRADZIEŻ FUTER. Mieszkanka 
Wolbromia, Mar ja Zalcm-am zameldowa­
ła na postenunlku w Wolbromiu, że w 
czasie wietrzenia skradziono jej z sieni
2 futra, wartości około 700 zł. Sprawcy 
Dieznani.
X NAPAD I WYMUSZENIE. Na mie­
szkańca wsi Załęże, Jana Mączkę, pod­
czas powrotu z pracy napadło na szo­
sie pod Wolbnomiiem 2 osobników, mia­
nowicie Władysław Żaba i Teofil Raich- 
wał z Zasępięc pow. Wiechowskiego, żą­
dając od napadniętego 10 zł. na wódkę. 
Gdy Mączka odmówił, dotkliwie go po­
bili. Z opresji wyratowali i napaduiiętc- 
go przechodnie. Napastnicy zostali za­
trzymani ioddani do sądu grodzkiego w 
Wolbromiu.

Ilość rybaków
NA POLSKIEM WYBRZEŻU 

MORSKIEM.
Według danych morskiego Unzędni 
rybackiego w Gdyni ludność rybac­
ka na polakiem wybrzeżu mo>r®kiem 
stanowiła w dniu 31 grudnia 1930 r. 
ogółem 4.702 osób, z czego prawnio- 
nycli do wylkonywamia rybołówstwa 
było 1516 osób (na 51.XI1.29 — 1.570), 
w tern niestałe uprawiających poło­
wy — 459. Z rybaków, niestale upra­
wiających rybołówstwo, 298 zajmuje 
się jednocześnie rolnictwem, 86 — 
handlem i rzemiosłem, oraz 75 — In­
nem zajęciem. Na rok bieżący wyda­
no ogółem 1345 kan rybackich.

Najwięcej rybaków znajduje się 
w następujących miejscowościach: na 
Helu (177), w Jastarni (148), Kuźnicy7 
(145), Borze (116).

Ogólna ilość gospodarstw (rodzin) 
rybackich wynosi 1.105, w tern 162 
rodziny na Idelu, 110 — w Jastarni i 
98 — w Gdyni. Z ilości tej 802 gospo­
darstwa posiadają własne domy, lub 
przynajmniej część domu, 498 zaś ro- 
clziin ma własną rolę lub łąkę. Inwen­
tarz żywy, posiadany przez ludność 
rybacką, stanowią konie (90 szt.) i 
krowy (599 sat.).

Wycieczka przemysłowców
DO ROSJI SOWIECKIEJ.

Wycieczka przemysłowców polskich 
do Rosji sowieckiej pod przewodnic­
twem prezesa p. Andrzeja Wierzbic­
kiego wyjeżdża w dniu 15 b. m.

Wycieczka ma eharalcteir informa­
cyjny 1 pozoetaje w związku z do- 
rocznem wałmem zgromadzeniem 
Sowpołtairgu w Moskwie. Przemy­
słowcy wezmą udział w dyskusji i 
obradach Sowpołtairgu.

Przedstawiciele przemysłu polskie­
go zbadają na miejscu, jak pracują 
instalacje i maszyny polskie, nabyte 
przez sowieckie organizacje gospo­
darcze.

Przemysłowcy polscy zamierzają w 
czasie swego pobytu w Rosji zwie­
dzić tliekióre ośrodki zu-zemvsłu so- 
wiieskieigo.'

Reflektory w Dover.

Między Dover i Calais poprzez kanał La Manche dokonano próby nowego 
wynalazku w dziedzinie -radu. Przy pomocy olbrzymich reflektorów, 
poustawianych w niedużych odstępu ch obok siebie, przeprowadzono 
transmisje I>*l. które można odbierać tylko przy pomocy odpowiedniej 

instalacji odbiorczej.

Tragedje po bankructwie banku
Samobójstwa, obłęd, atak sercowy.

W związku z banknuciiwem Banku 
Handlowego w Łodzi wypływają co­
raz to nowe okoliczności. Tak np. te­
raz dopiero wypłynęło na jaw, że 
bank fen popełniał od dłuższego już 
czasu szereg nadużyć na niekorzyść 
skarbu. Z lego -więc powodu łódzka 
izba skarbowa wydelegowała spe­
cjalną komisję, której zadaniem by­
ło zbadanie ksiąg handlowych ban­
ku za lata ostu lnie.

Ponieważ komisja ta wykryła licz­
ne nadużycia, więc złożono rapów 
ministrowi skarbu, który powoła! no­
wą komisje ministerjalną. Pracowa­
ła ona cały- wielki tydzień i wykryła 
dalsze jeszcze nadużycia. Gdy więc 
bank zwrócił sic do ministra skarbu 
z prośbą o pomoc, spotkał się z od­
mową. Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że już po uchwaleniu przez ra­
dą nadzorczą banku podania o upa­
dłości, kasy banku w dalszym ciągu 
przyjmowały weksle i wkłady.

Wprawdzie ofiarami krachu ban­
kowego stali się również więksi akcjo 
nar jusze,a w ich liczbie prezes rady 
p. Biederman, baiwiący obecnie na 
kuracji w Meranie. Stracił on 520.060 
zł. Jednakowoż najdotkliwsze straty 
poniosą ci, którzy składali do banku

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Wzrost eksportu produktów chemicznych.
Wywóz pioduikiów chciinkznyeli z 

Polski wykazuje w ciągu ostainich 
paru lat lendencje dafego wzrostu, a 
miano wicie wywóz ten wzrósł z “6.6 
mii li j. zł. w 1927 r. cl o 61.8 milj. zł. w 
1928 r., 89.8 milj. zl. w 1929 r. i do
94.9 milj. zl. w 1950 r. Wzrost eks­
portu został ' &p o wodowany przede- 
wszysitikiem rozwojem i moderniza­
cją naszej wytwórczości, w miarę 
ik-tórej. rynek wewnętrzny ulegał 
stopniowo nasyceniu, co. .zmuszało do 
zwrócenia baczniiejezej uwaigi na -wy 
wóz. Wywóz stał się bardiziej plano­
wy a technika jeigo uiległa ulepsze­
niu. Rozpoczco pracować z nowemi 
rynkami zbytu, skutecznie zwalcza­
jąc konikuremeję zagraniczną, poziom 
zaś wywozn podniósł się jakościowo. 
Podczais gdy jeszcze ki.lka laf temu 
przeważną część wywozu wyiro-bów 
cliemicznycli stanowiły surowce i pół 
faibrykaity io wt. 1950 wywóz wyro­
bów gotowych 6itanowił 89 proc, ogó-

K r o n i k: a g c
LLIKWIDACJA S5 PRZEDSIĘBIORSTW 

PRZEMYSŁOWYCH. Do wydziału przemy- 
slowego imiagistratu Warszawy wpłynęły, na 
mocy ustawy przemysłowej zawiadomienia 
o likwidacji w ciągu m. marca 85 zakładów 
przemysłowych w Warszawie. Zlikwidowane 
przedsiębiorstwa rekrutują się z różnych 
gałęzi i stanowią większe, średnie i mniej 
sze warsztaty pracy, położone w różnych 
dzielnicach- Liczba likwidowanych w oma-

wszystkie swoje drobne oszczędności..
Drobni ci akejonarjusze niejedno­

krotnie już zgłaszali się do Banku 
Handlowego, ten jednak nie wypła­
cał dywidendy już za kilka lat ostat­
nich.

Gdy tylko wieść o -bankructwie 
banku rozeszła się po Łodzi, powsta­
ła wśród tych, którzy- mieli w nim 
wkłady, niebywała panika. Kto jed­
nak i na jaką sumę poniósł stratę, 
zdołano się dowiedzieć dopiero obec­
nie.

Wiadomo więc, że znany kupiec 
łódziki, Józef Kohn. który złożył w 
banku cały swój majątek, oszalał. 
Przewieziono go do szpitala dla obłą­
kanych. P. Małgorzata Szewicówiia, 
która posiadała w banku cały swój 
posąg, wynoszący 
rozpaczy po stracie 
pełnić samobójstwo 
otruła się jodyną.

Przemysłowiec łódzki, Naftali, któ­
ry stracił w banku 40.000 dalorów, 
stanowiące posag jego córki, dostał 
ataku sercowego.

Kupiec łódzki Menach R. popełnił 
samobójstwo, stracił on bowiem w 
•banku 10 tys. dolarów, sta.nowące 
wszystkie jego oszczędności. 

1500 dolarów, z 
postanowiła po- 
i w tym celu

lu wywozu i wzrósł w porównaniu z 
r. 1929 o blisko 25 mi-l j. zl.

Poszukiwanie rynków zbytu napo­
tykało na poważne trudności. Wy­
wóz. kierowany do -wysoce upize.my- 
slowionych państw zachodnicli i 'nie­
których państw północniycli, posiada­
jących własny przemysł chemiczny, 
posła wiony na wysokim po zimie, 
nie miał oczywiście, wielkich wido­
ków powodzenia, temibardizie j, że 
kraje te stosowały najrozmaitsze 
przeszkody dla przywozu. W .związku 
z tern kierunki naszego wywozu ule­
gły w r. 1950 znacznym przesun.ię- 
ciom. O ile w latach ubiegłych rynki 
zachodnie obejmowały około 70 .proc, 
naszego wywozu ip.roduktów chemicz­
nych, to w r. 1930 skierowaliśmy na 
zachód zaleidwie 47 [proc, wywozu, 
natomiast około 14 jproc. poszło do 
państw południowych, 11 proc, do 
państw północnych i 8 proc, do kra­
jów pozaeuropejskich.

spodarcza.
wdanym czasie .przedsiębiorstw- przemysło­
wych jest większa od odpowiednich danych 
za m. luty, wówczas bowiem zlikwidowano 
18 takich przedsiębiorstw (w styczniu 60).

WYDATKI SKARBU ŚLĄSKIIEGO - jak 
to w dyskusji budżetowej Sej.inu śląskiego 
przcclstawiił gen. referent pos. Chmielewski 
— na jednego mieszkańca województwa 
śląskiego są dwukrotnie wyższe ponad prze 
mętna dla całego kra i u. a to skutkiem .snec

jaliiiej struktury gospodarczej Śląska, oraz 
wyższego poziomu urządzeń państwowych 
oraz kulturalnych. Mimo tych wydatków, 
Śląsk przyczynia się bardzo poważnie do za 
silenia skarbu państwowego. Ogólne docho­
dy skarbowe, płynące z woj. śląskiego rocz­
nie obliczane są na sumę 261 milj. zł., w 
tern same dochody netto z monopoli pań­
stwowych na 72 milj. zł. Po odjęciu od tej 
sumv 1vch dochodów, które obecnie wpły­
wają do skarbu śląskiego, pozostajc kwot? 
około 118 milj. zł., będącą niemal trzykrot­
nie większa, od tej jakaby przypadała na 
województwo Śląskie, gdyby udział woje­
wództwa w wydatkach państwowych Rzpli- 
tej miał być obliczony na podstawie stosun­
ku ludności województwa Śląskiego do lu­
dności całej Rzplatej.

PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY. Zbyt odzie­
ży i bielizny w okresie przedświątecznym 
nieco się poprawił, jednakże obroty są znacz 
nie mniejsze, aniżeli w roku ubiegłym. O- 
graniczenie zakupów przez koła urzędnicze 
ziemiańskie i handlowe -wpływa nader u- 
jemnie na zbyt konfekcji, zwłaszcza w ga­
tunkach lepszych i średnich.

BIELSKI PRZEMYSŁ METALOWO-MA- 
SZYNOWY. W przemyśle metalowo - prze­
twórczym trwa nadal zimowy sezon mar­
twy. Napływ zamówień z powodu braku 
jakiegokolwiek ruchu inwestycyjnego, jest 
minimalny, to też zakłady przemysłowe pra 
cują zaledwie przez 2 do 5 dni w tygodniu. 
Szczególnie słaby jest zbyt śrub, nitów i 
wyrobów blaszanych. konstrukcyj żelaz­
nych i t.p. Słabo pracują również odlewnie 
żelaza, odlewnie metali, oraz zakłady wy­
twarza ja.ee armatury, okucia i t.p. W prze­
myśle maszyn, a więc w dziale budowy ma­
szyn elektrycznych, maszyn włókienniczych 
cementowych i t.p. obroty są również bardzo 
małe. W związku z. tem, szereg fabryk prze 
prowadziło restrykcje poborów urzędni­
czych. zarówno w dziale technicznym, jak 
i komercjal.no - kancelaryjnym. )

RYNEK MATERJAŁóW WEŁNIANYCH 
Sezon letniej sprzedaży w bielskich fabry­
kach tkanin wełnianych należy uważać za 
ukończony. W marcu dokonywano już sto­
sunkowo mało tranzakcyj na rynku we-, 
wnętrznym, gdyż popyt w handlu detalicz­
nym na tkaniny letnie znacznie osłabł, z 
powodu powrotu zimy. To też konsumenci 
odłożyli przeważnie zakupy na okres poświą 
teczny. Napływ zamówień zagranicznych 
jest również slaby, gdyż odbiorcy licząc na 
zniżkę cen tkanin, wola, zamawiać bezpo­
średnio przed sezonem i nie udzielają już 
teraz większych zamówień przed podjęciem 
produkcji (przez fabryki bielskie) na zasa­
dzie przedłożonych im ko lekcy j. Stąd też 
fabryki sukna nie mają przeważnie progra­
mu produkcyjnego i wytwórczości na tego­
roczny sezon ziarnowy nie mogą oprzeć na 
zebranych zamówieńiach.

NAMIASTKI PIWA. Ministerstwo . skarbu 
wydało zakaz produkcji i handlu namiastka 
mi, mającemi służyć do domowej produkcji 
piwa. Produkty te rozpowszechniające się 
w niektórych okolicach, przynosiły szkodę 
piwowarstwiu, nie dając konsumentowi rów 
noważnika w -pożywności preparowainegc 
napoju.

WZROST SPOŻYCIA CUKRU NA ŚWIĘ­
CIE. W 1 kwartale r. b. zaznaczyło się w 
szeregu, krajów europejskich oraz w Sta­
nach Zjednoczonych zwiększenie konsumejj 
cukru powodujące, że całkowite zapotrze­
bowanie rynku konsumcyjnego było o 5 
proc, większe niż w tym samym okresie r. 
ub. Wzrost sjKiżycia w Stanach wyniósł 13 
proc., w Amglji 10 proc., w Bclgji i Niem­
czech 9 proc., w Szwaj car j i 6 proc, i t. p.. 
natomiast w innych krajach europejskich 
(również w PoJsce) nastąpił spadek spożycia 
Wzrost zapotrzebowania na cukier okazać 
się może ważnym czynnikiem dla uregulo­
wania międzynarodowego rynku cukrowego.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 10-4.

AKCJE: Bank Polski 151.50, Bank 
Handlowy 108, Banlk Zachodind 64, Lil­
pop 21, Ostrowieckie 45.50.

5 proc. poż. Kcnwers. 49.50 — 49.75. 
4 proc. poż. lnwesit. 87.50—88, 4 i pól
proc. Ziemskie Kredyt. 52.25—52.50.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.92,50, 
Nowy Jork 8.918, Londyn 45.56,75, Pa­
ryż 54.90. Wiedeń 125.46, Szwajciairja 
171.85, llolandja 558.04, Kopenhaga 
258.72, Berlin 212.50, Dolar 8.92,50.

Tendencja dila alkcyj nieco mocniej­
sza, dla walut uiiejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 10-4.

Żyto cena tran z. 26.50, Żyto cena orjen
25.50—26, Piszenica 51.50—52, Jęczmień 
przemiałowy 25—24, Jęczmień browaro­
wy 26—27, Owies pastewny 22.50—-23.50, 
Owies siewny 25—-27, Majka żytnia 38— 
59, Mąka pszenna 48—51, Otręby żytnie 
21—22, Otręby pszenne 21.50—22.50, O- 
tręby pszenne grabsze 22.50—25.50.

U • p o-? o b i e n i e mocne.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wj • 
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem)
Je^t to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa-' 
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dsicci

R. M. Sd. W. Nr. 5333. 200‘

komercjal.no
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Kult pieśni polskiej
NA ŚLĄSKU OPOLSKIM.

Pod koniec uib. mieś. odibyl eię w 
Gliwicach walny zjazd dolegiaitów 
Związku Kół śpiewackich na Śląsku 
Opolskim. Zjazd wykazał, jak to wy­
nikało z poszczególnych sprawozdań, 
conaiz lepszy rozwój polskiego nuichu 
śpiewaczego, mającego na ewej dro­
dze do pokonywania. uciążliwe i 
przykre trudności, pochodzące w 
lwiej części od czynników urzędo­
wych, docenia j acych niewątpliwie 
„iniieheizipieczeństwo" intensywnego 
rozwoju pieśni polskiej śród ludu 
polskiego. Poziom pracy poszczegól­
nych kół stało wzrasta i każę się 
spodziewać na przyszłość jeszcze lep­
szych rezultatów. Zjazd stwerdził, 
że żadne trudności nic odstra­
szą Polaków od pracy nad ezenze- 
nieim zamiłowania do własnej kułitu- 
ry poprzez pieśń polską. Specjalnego 
omówienia doznał projektowany na 
10 maja br. zjaizd jubileuszowy śpie­
waków śląska Opolskiego. Pireaeeem 
Związku .został wybrany ponownie p. 
Pordzik.

Krwawy „Hackenkreutz"
NA PIERSIACH POLSKIEGO 

MARYNARZA.
,W drugim dniu świąt Wielkiejno- 

ey niewykryc.i dotychczas sprawcy 
maipadili nu znajdujący się w dokach 
stoczni „Schiichau" w reperacji sta­
tek „Kopernik" .należący do polskiej 
łuezczairmi ryżu w Gdyni. Złoczyńcy 
poranili marynarza Władysława Je­
żyka, wyrywsizu mu na piersiach no­
żem znak Hiititllera —- „Hackenlkre- 
uitz“. Również na leżących w kaju­
tach i na pokładzie przedmiotach, o- 
raiz na przechowywanej fladze pol­
skiej wyryto tenże znak. Na wniosek 
komisarza. RZP. w Gdańsku, łusz- 
czainnia ryżu w Gdyni zarządziła na­
tychmiast wycofanie swego statku ze 
stoczni „Scihicheu", prizyczem nastą­
piła ze strony polskiej odpowiednia 
interwencja w senacie. W razie po- 
wttórizemiia się podobnych zajść, 
wstrzymane zostaną wszystkie oibsta- 
luniki rządowe udzielone stoczni na 
terytorjuim Gdańska.

Protest księcia Urusowa
PRZECIW OPERETCE 

„RÓŻE FLORYDY11
W czasie wtorkowego przedstawie­

nia operetki „Róże Florydy" w War­
szawskim teatrze Nowości do garde­
roby artysty Redego przybył jakiś 
mężczyzna, wyrażając swe oburze­
nie .pod adresom artysty, który )d- 
Lwuirza w tej operetce śmieszny typ, 
księcia Unusowa, b. ezamibeilaina i rot­
mistrza cara Mikołaja II. Nicanajo ny 
żądał zdjęcia z afisza wspomnianej 
operetki grożąc w przeciwnym razie 
wystąpieniem do prokuratora. Gdy 
niezna jomego poproszono o wylegi­

tymowanie się okazał on dowód, wy-lwia, zaimiesizlkujęcego pod Warszawą.Idji rosyjskiej i jako taki protestuje 
dumy przez władze polskie, opiewa .ją Oświadczył im, iż jest faktycznie ks. przeciwko używaniu jerro nazwiska 
cy ńa nazwisko ks. Miikolaja Uruso- ■ Urusowem, który ełużył w lcjibgwar- w operetce.

Ślub pretendenta do korony francuskiej.
Juk już donosiliśmy, w Palermo 

odbyły się zaślubiny „hrabiego Pa­
ryża" z księżniczką Orłcans - Bra- 
gancc.

Śliuli należącego do domu ks. Orle­
ańskich syna pretendenta <l<> tronu 
francniskieigo, hrabiego Jaiiiaidte Guisc, 
Henryka' ‘„hrabiego Paryża", od­
był się w słynnej katedrze miasta 
Palermo, zwanej „Assunta". Hrabia 
Paryża zaślubił księżniczkę Izabellę 
trOrileans - 'Blragance, swoją kuzyn­
kę, a prawnuczkę cesarza brazylij­
skiego, don Pedra II.

Uroczystość weselna odbyła się w 
stolicy Sycydji, w słynnej rezydencji 
księcia Guise, której czarować oto­
czenie, skąpane w promieniach wio­
sennego słońca, stanowiło piękne 
raimy uroczystości.

Giełda owadów w Berlinie.
40 klubów entomologów.

Mało konni znany jest, fakt, że w 
jednym z lokalów w północnej części 
Berlina odbywa się co miesiąc wielka 
giełda owadów. W samym Berlinie 
znajduje eię 40 klubów entomologów. 
Niektóre z nich są oparte na podsta­
wie czysto, naukowej, inne znowu u- 
prawiają entomologię po amatorsku.

Giełda trwa od 9 do 2 godz. W tym 
czasie schodzą się członkowie giełdy, 
obładowani matami pakuncczkami. 
Pakunki to to pudełka ze wszelkiego 
rodzaju owadami. Pokrywają one 
długie stoły giełdy. - Przed każdym 
etotam stoi funkcjonariusz giełdy. 
Spr.zed.aje, albo zamienia. Najwięk­
szym pokuipcm cieszą, sic motyle. Ce­
na ich waha się pomiędzy 10 feniga- 
mi a 400 markami. Naturalnie te o- 
etaitnie to egzotyki jawa jakie i au- 
strafekic motyle.

Interesującą rzeczą jest fakt, że

GOŚCIE WESELNI.
Na zaślubiny zjechały całe tłuimy go 

ścii, a w uczcie weselu e j wizięl o ud ział 
z,górą 1000 osób. Z Francji około ty­
siąca lojalistów z najpierwszych ro­
dzin arystokratycznych francuskich 
przypłynęło z Marsylii na pokładzie 
parowca „( 'ompiegne", głównie z 
Prowincji i Lang-ueidocu. Na pokła­
dzie tego samego statku przybyła 
setka młodzieży uniwersyteciktoj Pa­
ryża w swoich typowych beretach 
studenckich, t. zw. „ikameloci króla", 
witający pobrizeże Palerma okrzy­
kiem: „Niech żyje króli". Obok naj­
liczniejszych Francuzów i licznych 
również przedstawicieli arystokra­
tycznych rodzin i sfer dworskich 
włoskich, nie brakowało też bardzo 
wielu ,przedstawicieli wybititnycli to­
warzystwa brazylijskiego, pochodzą­
cych z czasów panowania don Pedra.

Pośród gości znaleźli się w Palermo 
reprezentanci królów Ifezpanjii, An- 
glji i Belgii. Świadkiem ze strony 
paniny młodej był wuj jej, a krewny 
pana młodego, Adam ks. Czartory­
ski oraz kuzyn jej, książę Piotr 
TOrlcan - Bregancc.

W KATEDRZE.
Obrzęd zaślubin „hrabiego Paryża 

rozpoczął się o godz. 11 zrana w ka­
tedrze, odpowiednio na tę uroczy- 

p,rawie wszystkie motyle wystawio­
ne na giełdzie są hodowane po do­
mach. Te niebieskie, czerwone, albo 
żółte „latające kwiaty" przyszły na 
świat w mieszkaniach szewców, ap­
tekarzy i woźnych biurowych. Mo­
tyl złapany na łonie przyrody jest 
prawie bezwartościowy, gdyż zwykłe 
ma uszkodzone wskutek chwytania 
skrzydła.

Entomologowie ci mają specjalne 
szafy z owadami, z niezliczonemi pół­
kami i przegrodami, oraz specjalnem 
ogrzewań ii?m. Tam rodzą się genera­
cje z poczwarek.

W warunkach tych powetują też i 
nowe odmiany. Na to hodowcy mają 
specjalne sposoby. Np. aby uzyskać 
czerwone skrzydełka kładzie eię po- 
czwarki na lód. Natomiast podgrze­
wanie poczwarek powoduje, iż doj­
rzałe motyle mają blade skrzydełka. 

etitość przystrojonej. W .presibitorjiuni 
ustawiono szereg foteli, na których 
zasiedli wszyscy członkowie domów 
panujących, uczestniczących w ob­
rzędzie ślubnym, stosownie do ich 
rang i tytułów. Inne osobistości za­
proszone, 'umieszczono w szeregach 
foteli, ustawionych pod kopułą ka­
tedry. Główny ołtarz przybrany był 
wielkim baldachimem z brokatu, o- 
partym na złotych słupach, umyślnie 
na len dzień wyjętych ze skarbca 
katedry, a przypominających w oz­
dobach wzory szaty królewskiej ce­
sarzowej Konstancji. Draperjc pon- 
sowe, przetykane złotem, uzupełnia­
ły dekorację całej nawy centralnej 
i kopuły katedry pod którą to ko­
pułą zwisała' wielka korona królew­
ska, od kórcj znów spadały bogate, 
■sploty pensowe. Obrzęd ślubny po­
błogosławił arcybiskup Palermo kar­
dynał Layitrano.

WSPOMNIENIA Z POLSKI.
Jak wiadomo, książę Henryk Orle­

ański, „hrabia Paryża", bawił latem 
roku ubiegłego przez dwa miesiące 
w Polsce, zwiedzając ją we wszyst­
kich dzielnicach, ml granicy do gra­
nicy, i wywożąc z kraju naszego naj­
sympatyczniejsze wrażenia i opin- 
.je, kórym młodociany syn pretenden 
ta do tronu francuskiego dał wyraz 
w wyczerpującym wywiadzie, jakie­
go udzielił jednemu z redaktorów 
„Action Francaisie" po powrocie do 
Francji.

Największe pismo
NA ŚWIEC1E.

Największe pismo na święcie wy­
chodzi w Ameryce w Filadelfii. 
Jest nim tygodnik Satuirday Ewening 
Post, który ma nakład przeszło 5 mii- 
Ijony egzemplarzy. Minio, żc obję­
tość pisma wynosi ca. 250 stronic, 
kosztuje on tylko 50 groszy. Wydaw­
nictwo to istnieje już od 200 łat, gdyż 
zostało założone przez bohatera na­
rodowego Benjamina Franklina w 
r. 1728. Jeżeli idzie o treść pisma,, to 
dwie piąte objętości przypadają na 
dział ogłoszeniowy, który przynosi 
każdorazowo około 2 miljony zło­
tych. Skutkiem tego nakładca może 
być tak wspaniałomyślnym i płacić 
królewskie honorarja autorskie, do­
chodzące do 1 dolara za więirsz drob­
ny.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

t>8) —— ■
Leży w Warszawie w sanatra-jum. Wyszedł 

z tego lepiej niż pan Marja.n, bo doznał tylko silne­
go wstrząsu nerwowego — ciągnęła opowiada.jąęa. 
— Ani się nic skaleczył, ani nic potłukł. Nic. Tyl­
ko się widocznie najadł strachu.

f— Nie mogę w to uwierzyć — nzekła stara 
panna. — Teraz już przecież nic ma powodu do 
zawiści...

— Ma. Uważa, że przez niego stracił żonę.
— Och, te kobiety 1 — wyrzuciła przez zaci­

śnięte zęby ciotka Teodozja. — Przez jedną mar­
nuje się dwóch. Ten Sławutny taki Szlachetny 
człowiek... A co ja się naprosiłam Tuli, żełty ina- 
ezej postępowała... Mężatki nic powinny dbać 
o swój wygląd. To taka prowokacja jak każda 
iinna. Nie powinny się czesać i ubierać do twarzy. 
W jakim celu? Mają mężów i nie powinny zasta­
wiać sideł na innych mężczyzn, przeznaczonych 
dla innych kobiet. — Aókowska pochyliła się nad 
stołem, aby ukryć uśmiech. — Miałam z tego po­
wodu niepórozuriiieiniie z Tulą. Grzech, jak ona się 
stroiła. Ziiwsiie wyglądała jak żywy model „ ma­
gazynu mód. Mężczyźni się za nią oglądali. A ozy- 
by się oglądali, gdy by nosiła skromne, proste su­
kienki. ute* malowała brwi i nie andulowała wło­

sów? Albo te kapelusze? Nieraz obeszła dwadzie­
ścia magazynów, zanim uznała, że jej w czemś do 
twarzy. Poco to takie kaprysy? Ja biórę zawsze 
pierwszy z brzegu kapelusz, jaki mi wchodzi na 
głowę i już. Kiedyś przywiozłam jej na sukienkę 
sztucznego jedwabiu — szarego w czanny rzucik 

'— w sam raz dila mężatki w jej wieku. I niech 
pani sobie wyobrazi, nie ubrała się w to. Dała Na- 
stusi. Nie lubię się obrażać, ale byłam głęboko 
dotknięta. Potem nic dziwnego, że takie kobiety 
stają sie przyczyna dramatów...

Siara panna wp-adła av ferwoir, jak zw y kle. 
gd y dosiadła swego ulubionego konika. Słuchając 
jej, mogło się zdawać, że biedna pani Tuła żyje, 
takie żywe i bezpośrednie było jej oburzenie.

Aókowska przytakiwała jej w milczeniu. I oina 
była wrogiem kobiet ładniejszych od siebie, cho­
ciaż nie w takim niedorzecznym stopniu, jako że 
uważała siebie iza „zupełnie możliwą". Ostatecz­
nie Boileczek miał trochę gustu.

— Chociaż i Marjanek ma w sobie djabła — 
rzekła. — Z mim żadna kobieta nie byłaby szczę­
śliwa. Nawet najlepsza i najłagodniejsza.

-— Nie — zaprzeczyła uparcie Teodozja. — 
Byłby inny, gdyby dostał inną żonę.

— Może — ustąpiła przez uprzejmość pani 
iAnina. ■— Ale co się tu u was znowu stało? Bona 
Izginęła ?

— Sama sobie winna — nzekła po swojemu 
stara panna. — Igrała z ogniem, aż się i doigrała. 
Dobrze gałganicy. Pewnie już jest w drodze do Ar­
gentyny. Spotkał ją los, na jaki sobie zasłużyła.

— Jakto? — pytała z przejęciem Aókowska.
— Ano tak. Pirawadziła sie niżej krvtvki. Ca­

łowała się z lokajami nie lokajami. Takie nie 
przebierają. Co na placu to nieprzyjaciel. Właśnie 
miałam zamiar wymówić jej miejsce...

— Dzieci ją lubiły? — zapytała Aókbwską, 
spoglądając na młodocianą parkę, bawiącą się 
w kącie pokoju.

— Tak. Tnzeba jej przyznać, żc umiała się 
obchodzić z dziećmi, chociaż wyrzucam sobie, że 
jej odra.zu nie odprawiłam jak tylko tu przyje­
chałam. Teraz dopiero widzę, że musiała wy wie­
rać fatalny wpływ na Haneczkę.

— Co? Na to maleństwo? — zaśmiała się pa­
ni Anua. — Nie, w tym wieiku...

— Nawet w tym wieku. Raiz maiła zapytała 
się mnie, czy jej ładnie w nowej sukience. Widzi 
■pani ?

— Hm! ■— odparła kompromisowo Aćkowśka, 
— Więc wracając do poprlzediniego tematu, Lulu 
romanso/ua/a z lokajem?

■— Taik — potwierdziła bez najmniejszego wa­
hania Teodozja.

— Z Jędrkiem?
— Tak.
— Miała gust — zaśmiała się znacząco pani 

Anna. — W takim razie oin musi wiedzieć, co się 
stało z jego kochanką.. Pytała go pani ?

— Cóż znowu? Przecież oin był z dziećmi, kie­
dy ona zginęła.

— To nic nie z.naezy. Mógł mieć wspólników. 
Muszę z nim pomówić.

>— Co pani po tern wszvstkiem? — zapytała 
zdziwiona Teodozja.

fi Ab-



„KURJER ZACHO DNP sobota 11 Kwietnia 1951 roku.

Przed procesem „wampira" z Dusseldorfu.
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Potrzebna służąca in­
teligentna, korpulentna, 
przystojna od zaraz. 
Ząbkowice dom Mądre­
go, Gajkowski. 3038

Poważna firma poszu 
kuje chłopaka do po­
sług biurowych w wie­
ku od 15 do 18 lat u- 
miejącego dobrze pisać 
i czytać, z rodziny po­
rządnej. Zgłoszenia z 
odpisami świadectw Dą 
browa Górnicza, skrzyń 
ka pocztowa Nr. 90.

\ & i

W dniu 15 b. m. rozpocznie się w Dusseldorfie proces przeciwko wie­
lokrotnemu mordercy, Piotrowi Kiirtenowi, który przez rok był postra­
chem felgo miasta i jego okolicy pod nazwą, „krwawego wampira . Na 
ilustracji widzimy obok krwawego bohatera Dusseldorfu w postawie 
stojącej i drugiej jego podobizny w rogu na prawo, cztery ofiary jego 
zboczenia, w tcim dwie dziewczynki: 6-ilefuią Gertrudę Ulbermaun i 
54etnią Rosę Ohliger. W środku dom, w którym mieszkał Kurfen i 

strzałka wskazuje okno jego pokoju.

Tajemnica szachów,
której nie rozwiązał Napoleon.

Na wystawfe pamiątek ipo Napo­
leonie, która została otwarta 28 
czerwca rJb. w Ausberlilz (Czechosło­
wacja), znalazły się też szachy, wy­
konane mielemie z masy perłowej i 
kości słoniowej.

Hasior ja tych szachów, które są 
dzisiaj tylko pamiątka i ciekawostką 
muzealną, związani! jest przecież w 
sposób prawie tragiczny z 'losem Na­
poleona, już jako więźnia na wyspie 
św. Helleny.

Otóż, ,gdy Napoleon spędzał pierw­
szy rok swej banicji na wyspie ska­
listej, powstał śród grona najbliż­
szych jego przyjaciół politycznych 
zamiar prizygot owiania platn-u wyswo­
bodzenia wielkiego więźnia i zreali­
zowania ucieczki z dobrze strzeżone­
go więzienia. W tym celu zamówiono 
szachy pięknie wykonane z kości sło 
indowej i masy perłowej i wydrążono 
we środku kilka figurek. W figur- 
kach zaś ukryto nakreślony na cie- 
niutkim papienze plan dokładny u- 
rnęciziki. Szachy powierzono zaufane­
mu i njależącemu do grona wtajem-

niczonych w plan konspiracyjny — 
oficerowi, który miał odwieźć pre­
zent na św. Helenę i wręczyć go oso­
biście cesarzowi. Najważniejszą czę­
ścią tej misji miały być — oczywiście 
— zakomunikowanie ustnie cesarzo­
wi o planie, ukrytym w figurkach 
szachowych. Tragiczny zbieg okolicz­
ności sprawił, iż podczas podróży na 
statku, płynącym ku wyspie św. He­
leny oficer ów zachorował ciężko i 
umarł, zabierając z-e sobą do grobu 
tajemnicę konspiracji. Talk więc sza­
chy wręczyła Napoleonowi inna oso­
ba, zupełnie obca całej sprawie i nie- 
domyślająca się sekretu polityczne­
go, tkwiącego w niewinnym pozornie 
prezencie.

Cesarz przyjął szachy i korzystał 
z tej rozrywki często nie podejrze­
wając nawet, co mieści się w niej. 
Przed śmiercią zapisał Napoleon hi­
storyczne szachy swemu synowi. O- 
becnie zna jdują się szachy w posia­
daniu księżny Paleoloig (Ateny), któ­
ra odidiała je do dyspozycji zarządu 
wystawy napoleońskiej w Austerłitz.
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Żelazka elektryczne
w cenie 27.— i 30.— zl.

na 15 rat miesięcznych 
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 
Sp. Akc.

w Sosnowcu ul. Sienkiewicza. 9,
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane aparaty, 

bez obowiązku kupna.

POSADY 
i PRACE

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Piekarnia do wydzier 
iawienla w Porąbce 
przy kopalni „Jul|usz“ 
w domu Witasa. 3053

3
Dobra okazja! Z po­
wodu zmiany interesu 
sprzedam dobrze pro­
sperujący i w dobrym 
punkcie sklep spożyw­
czy. Czynsz nie drogi. 
Wiadomość" kawiarnia 
Astorja Sosnowiec 1-go 
Maja 14. 3042-2

LOKALE

4-pokojowe mieszka­
nie wygody nowoczesne 
do wynajęcia. Adras 
w Administracji. 3012

II 
li
II 
li
WI
I

Pokój umeblowany z 
używaniem telefonu w 
śródmieściu Sosnowca 
do wynajęcia. Wiado­
mość w Administracji.

3041

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Zgubiłem reklamową 
torebkę z napisem „Po 
lonia“ łącznic z klu­
czem, uczciwego zna­
lazcę proszę zwrócić 
za wynagrodzeniem So 
snowiec, Kolejowa 10 
m. 7. 3057-3

Elfryda Schmeiduch,
Giszowiec, ul, Agaty 4 
zgubiła książkę Kasy 
Chorych. 3052

Moje eksploatacje żwirowe znajdują się już 
w pełnym ruchu. Dostarczam żwir i piasek 
rzeczny, przesiewany i maszynowo płukany 
punktualnie i po cenach konkurencyjnych 
w każdej grubości ziarna oraz w każdej 
— żądane ilości dziennego załadowania. — 

Inż. JAN WÓJCIK 
KATOWICE, plac Dra Rostka 2, telef. 2052. 

WŁASNE KAMIENI8Ł0MY — WŁASNE TlIRY KBIEJIHE. 3M2

Naturalista M. JURECKI, 
MYSŁOWICE, RYNEK 16 TEL. 10.83 

leczy wszelkie choroby krwi, przewlekłe choroby © 
wewnętrzne, kobiece, skórne i weneryczne, [g 
Zupełne wyleczenie chorób żołądkowych, wątrobia- g 
nych i kamieni żółciowych domowe kuracje chorób @ 

skórnych Łuszczyce (Psoriasis vulgaris) ®
5s od 9—5 w niedziele i święta od 8—10. i 
• zapytania załączyć znaczek pocztowy. $

g skórnych
g Godziny przyjęć:

Na piśmienna

Wojciech Szwej zgu-1 
bił książeczkę wojsko­
wą wydaną pracz PKU 
Sosnowiec, oraz inne 
dowody, które uniewa­
żnia. 3026-3

Władysław Gajek zgu 
bił zaświadczenie woj­
skowe wydane przez
PKU. Będzin. 3027

ROŻNE

Masażystka z Kryni­
cy wykonuje masaże 
lecznicze. Łaskawe zgło 
szenia W-ny Kueharski 
tel. 9-15. 3043-2

Zawiadomienie. Zje­
dnoczone Stowarzy­
szenie Właścicieli Nie 
ruchomości miasta 
Sosnowca ipodaje do 
wiadomości, żc ko mi­
nia iz e w y kon y w u j a - 
cy wycier 
na terenie miasta 
[polecenia 
rzyszen-ia nie 
ważnienii do 
nia opłat za 
ny wycier, 
inkasenci posiadają­
cy pisemne upoważ­
nienia. 5046

kominów 
z 

Stowa- 
są upo- 
pobiera- 
dokona- 
a tylko

81

<► SKLEPY w centrum Sosnowca i Będzina 
z dużą wystawą 

poszukiwane od zaraz 
J. Czerny, Nast. najstarsza Farbiarnia 
i chem. pralnia, Król. Huta, ul. Krzyżo­
wa 15, G.-Sl. telefon 11-56. —• — 3058

KTO CHCE WIEDZIEĆ JAKA PRZYSZŁOŚĆ
JEGO BĘDZIE, napisze imię, rok i da- 

1 i urodzenia — otrzyma analizę-ho-
f *oskop określający charakter i los swój

życia. Niniejsze ogłoszenie i 95 gr. 
.flGDfll znaczkami pocztowcmi załączyć. Adres.

w- Pyffel Io, mistrz nauk tajemnych: 
Warszawa, Bednarska 17. Analiza 

^ulllUirjwWjy szczegóiowa-horoskop, odpowiedzi słyn- 
nego MEDJUM zł. 3,25 gr.

PRZYJĘCIA OSOBISTE — CAŁY DZIEŃ. 2064

Głuchota uleczalna. 
Wynalazek Eufonja za­
demonstrowany specja­
listom. Usuwa przytę­
piony słuch, szum, cie- 
knienie uszów. Liczne 
podziękowania. Żądaj­
cie bezpłatnej poucza­
jącej broszury. Adres: 
Eufonja Liszki k. Kra­
kowa. 3064

Bezpłatnie żądajcie 
prospektów „Tłumaczi 
języków obcych", cza­
sopisma poświęconego 
szerzeniu praktycznej 
znajomości angielskie­
go, francuskiego, nie­
mieckiego. Warszawa, 
skrzynka pocztowa 396.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY”

DZIŚ! Dźwiękowy film DZIŚ!

„WESOŁY MADRYT”
W roli głównej RAMON NOVARRO. Nadprogram: Dźwiękowe dodatki.

UWAGA, Początek seansów: I o godz. 6; II — 7.45; III — 9 m. 45.

Następny program 
JAN KIEPURA w filmie 

.tani ŚJiMiiW wsio* 1 
Men: „Ha Z^hUzie Dezzmr

DŹWIĘKOWE KINO 
„PAŁACE” 

1250 W SOSNOWCU.
■lica Warszawska 2.

Od wtorku 7 do 12 kwietnia b.r. Pierwszy raz w Sosnowcu!!! Przepiękny 100 proc, film dźwiękowy p. t. 
W"*. A Cudowna pieśń miłości i poświęcenia. W rolach głównych:

I A BEBE DANIELS i JOHN BOBS.
JŁ M srbb Nadprogram: 100 proc, komedja dźwiękowo-śpiewna. koks

Następny program: JAN KIEPURA w filmie dźwiękowym „Neapol, śpiewające miasto”. Wkrótce: „Na zachodzie bez zmian”.

KINO

„CZARY”
1231 W CZELADZI

W czwartek 9, piątek 10 i sobotę 11 kwietnia 1931 r.
LILJANA GISH, DOROTA GISH, RONALD COLMAN i WILIAM POWELL 

w dramacie osnutym na tle powieści George Eliota p. t.

NOCE FLORENCKIE (Romola)
Rzecz dzieje się we Florencji i w Pizie w słonecznej Italji.

Wkrótce:

JANKO 
MUZYKANT

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
"1 1 . Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 50 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku.

1 Oli 111 BZ O GB Ir illO 70 BN Najmniej 1 złoty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel*UE 8IIIS Ei UUIUoŁuBI nym 1 świąteczuym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 ninu
W UUIJLA wAJLi za tekstem 55 min. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie

pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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